è 
14 


* 


SENT 


+ Wr. 14 Ao 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni, 


świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . 4 złr. 50 cent. 
miesięcznie . . 1 „ 50 » 
Z przesyłką pocztowa: 
Miesięcznie . . . . . . « 8 atr. — s 
m |W państwie austrjackiem . . 6 » —» 
s |Do Prus i Rzeszy niemieckiej. | 
4 |» Francji .. « apa « > * lo po 7 złe. 
E | „ Beleji i Rzw=** - E 50 eut 
e | H stw Nad. | 
a 


osztuje 10 ent. 


Wa O Wd. 21. czerwca. 


(Dr. Maassen, rektor uniwersytetu wiedeńskiego, 
rzeciw centralistom sejmu dolno-austrjackiego. 4 
Czeska odezwa przedwyborczą. — Słowieńskie: „Wir 
können warten !“ — Wiedeń prześladowany. NA, 
ET rak stwierdzający prześladowanie Moskali przez 
> — Mowa Piancianiego. -- Uwięzienie J. 
L. Kraszewskiego.) 


an ieke hałasu między centralistami narobiła 
kim di wczorajsza w sejmie dolno-austtjac- 
sae e w s BASSENa, rektora uniwersytetu 
`~ enskiego. Traktowała się sprawa danej 
zh dy rząd koncesji na założenie prywatnej 
Szx01y ludowej czeskiej, i wystąpienia z tego 
pogu z krajowej Rady szkolnej członków 
wejze wysłanych tam przez Wydział krajowy. 
Wniosek komisji był, aby pochwalić to wysta- 
pienie, ale zostawić nowo wybranym wolność 
wstąpienia napowrót, dla obrony przeciw mo- 
zliwym złym skutkom noweli szkolnej. 

r Maassen bardzo gruntownie wyka- 
zał, że rząd dając koncesję na tę szkołę postą- 
pił zupełnie podług obowiązujących ustaw. Zbił 
on dosadnie w swym wywodzie wszystkie za- 
rzuty o nielegalności tego kroku, czynione mi- 
nisterstwn tak w wiedeńskiej Radzie miejskiej, 
jak i w sejmie dolno-austrjackim. W ostatnich 
czasach już ten tylko zarzut jako główny pod- 
noszono, żeż prywatna szkoła czeska nie powin- 
na być w Wiednin koncesjonowana głównie z 
tego powodu, że inspektor szkolny nie może 
nadzoru w niej prowadzić, nie znając języka 


wykładowego, młodzież zaś z tej szkoły nie 
= „składać obowiązkowych egzaminów w 
im 


3 języku przed publicznymi nauczycie- 
lami wiedeńskim, niezidfcynib y 
I ten zarzut dr. Maassen odparł zwycięzko 
podnosząc, iż zawsze znajdą się nauczyciele w 
Wiedniu, władający językiem czeskim, a zre- 
sztą mogą dzieci z tej szkoły prywatnej 
wychodzące składać egzamina w innej szkole 
na prowincji, gdzie język czeski jest wykłado- 
wym, lub też w szkole samej mogą się nauczyć 
po niemiecku i w tym języku składać e- 
gzamin. h 
` Te wywody dr. Maassena rozgniewały centra- 
listów, ale największenie oburzenie między 
nimi wywołał wywód jego, że gdy większość 
centralistyczna sejmu rozwodzi Żale z powodu 
zamierzonej decentralizacji kolejowej i nazywa 
Ja dekapitalizacją Wiednia, tj. odbieraniem jej 
charakteru stolicji Austrji, 
robi z jony państwa różnonarodowego stolicę 
prowincji doln0-ausirJuckiEj, jeżii Mie dozwoli 
„Mnym narodowościom w Austrji zakładać w 
iedniu dla swych dzióci nawet prywatnej 
własnemi środkami utrzymywanej szkoły ludo- 
wej. Jestto jakby wołano wszystkim innym 
narodom nieniemieckim w Austrji: Lasciate ogni 
speranza. Kto chce przebywać w Wiedniu lub 
tu dzieci wychowywać, ten niech zrzeknie się 
swej narodowości. temu nie wolno i prywatnie 
dziecka uczyć w jego ojczystym języku. Inne 
narodowości w Austrji nie będą widzieć w 
iedninu swej stolicy państwowej, lecz tylko 
stolicę Niemców ! 
Dalej dowodził dr. Maassen, iż jest zupeł- 
niemożliwem, aby inne narody Austrji zmu- 
Można do uznania języka niemieckiego jako 
Tenującego. ' „Zresztą — mówił Maassen —- czy 
Cz Cka TARA polega tylko na języku ? 
kich nie polega także na sposobie myślenia (Ge- 
biac 8)? a czy do tego sposobu myślenia, zdo- 
Spr 80 niemiecki charakter, nie należy także i 
hard wiedliwość? „Sprawiedliwość podnosi 
dze. 3,” grzech jest zgubą ludzi“, a ja twier- 
& Że. narodowa chęć ia i nar 
pycha i chęć panowania i narodowa 
przeko są wielkiemi grzechami. Gdybym był 
prawdziwy „ że sprawiedliwość nie jest cnotą 
szego Sta niemiecką, tobym nie dał najmniej- 
panai sza za i Ga Tak, moi 
są słowy ma się rzecz! am wszystkim znane 
J niemieckiego poety : 
mola Freiheit ist die deutsche Freude 
Die Freiheit führt den deutschen Reihen.“ 
Wolność, 0 której jest tu mowa, to jest 


tego języka. 


nie 
s sié 


m e M i 


Józef Supiński. 


„ Szezęśliwców, którym los dozwolił docze- 
= Pięćdziesiątej rocznicy rozpoczęcia pracy 
sie Bin ra Społeczeństwa w jakimkolwiek zakre- 
tych kiępslu bywa — najmniej podobno zaś 

Ph pracę fizyczną, ale dorobek z 


ghedi twego ducha składali łtarzu oj- 
czyzny. Jubileuszów R, yw 
kowej lub artystyczne: 
obchodzono dotychczas nader: : 
tet i gdzieindziej obcho er małą liczbę. 
codziennych należą wypadk : : 

A ów. ! 
Wszak siły umysłowe targają się s srt 
wiele szybciej od fizycznych, Tadzio 
stwem zdrowiu a schorz PBC, „00ZET: 
myśle są zjawiskiem zbyt 


literackich, pracy nau- 


kategorj 
było wysnu 
go. 


wprost przeciwnych nie można 
znanego zresztą prawa biologiczne 
"Prawo to dotyczy osobników rodzaju lud 
kiego w ogóle. Cóż dopiero mówić o RAR 
wnikach na niwie literacko-naukowej lub aie] 
stycznej! Gdy inni w skąpo odmierzanych 
dawkach ekspensują siły swoje umysłowe — cj 


„ ostatni czerpią ze skarbnicy ducha bez naj- 


zazwyczaj obrachunku, wyczerpują 
skarbów wiedzy i piękna aż do sa- 
z nieopatrznym pośpiechem, rozdzie- 

lają je z królewską między ziomków albo i ob- 
cych hojnością — w zamian nie wiele, często- 
kroć i uznania nawet nie zyskując .. , 
Już to potrzebą nle ladajako od matki 


przyredy być wyposażonym i umieć darami jej 


mniejszego 
cały zasób 
mego dna 


GAIEI 


to właśnie sama | d 


|Nie doszuka się tu nikt żadnego prawa, 


We Lwowie, Sobota dnia 23. Czerwca 188%. 


wolność od obcego jarzma! A jeśli my jako 
Niemcy, uważamy jarzmo obce za najnieznośniej- 
szą rzecz, jaka istnieje na świecie, jeśli nawet 
myśłi znieść nie możemy, aby poddać się w za- 
sadzie panowaniu innego narodu i to poddanie 
w instytucjach się wyrażało, jeśli całe uczucie 
nasze przeciw temu się zżyma, to musimy iu 
innych narodów to samo uczucie uszanować. 
Był to syn francuskiej rewolucji, który na ziom- 
ków swych wołał: „Chcecie być wolnymi, a nie 
umiecie być sprawiedliwymi!* Moi panowie u- 
ważcie, aby kiedyś wam nie powiedziano : „Wy 
chcielibyście być Niemcami a nie umieliście być 
sprawiedliwymi.* 

Naturalną było rzeczą, 
musiała do wściekłości doprowadzić centra- 
listów niemieckich. Rzucili się więc na dr. 
Maassena jak dzikie zwierzęta. Wywodów jego 
prawnych nie zbijano wcale. Wyrażono się una- 


że taka mowa 


osobę, szarpano jego przeszłość jako zawołoki 
do Austrji, jego przekonania religijne. Przezy- 
wano go lokajem, karjerowiczem, denuncjan- 
tem — a marszałek nie wziął go w obronę. 
Nawet Stara Presse oburza się na to postępo- 
wanie i nazywa je upadkiem zupełnym parla- 
mentaryzmu ! 
Ea 
. * 

Dzisiejsze pisma czeskie przynoszą nam 
proklamację przedwyborczą mężów zaufania na- 
rodu czeskiego. Jako prezes klubu jest na ode- 
zwie podpisany dr. Franciszek Wład. Rieger, 
dr. Trojan i dr. Zeithammer jako wiceprezeso- 
wie ; jako członkowie : Józef Jireczek, dr. Jan 
Żak, dr. 


Jerzabek, dr. Karol Mattusz, dr. Jan 
Edmund 


Józef Milde, dr. Henryk Szolc, dr. 
Kaizl i dr. Jaromir Czelakowski. 
Odezwa jest napisaną w tonie podniosłym 
lecz bez namiętności, bez wykrzykników —- 
spokojnie, z umiarkowaniem szlachetnem. Naj- 
piękniej charakteryzuje ją ustęp następujący : 
„My nie nawołujemy do walki! Pragnąc po- 
koju, ałe też gotowi do niezbędnej obrony na- 
szego słusznego prawa narodowego, wejdą do 
Sejmu nasi reprezentanci nie po to, 
szukać walki, albo też zdążać do wyrządzenia 
komuś krzywdy, lecz po to, ażeby stworzyć 
dzieło pokoju, które — przekonani jesteśmy, nie 
może się nie udać, jeżeli po stronie naszych nie- 
mieckich współziomków znajdzie się tyle po- 
czucia prawności, tyle zamiłowania zgody, i 
tyle miłości dla pięknej, wspólnej 
ojczyzny naszej, ile my jej posia- 


ażeby tam 


am y.“ 

Typa. językiem „przemawia tylko naród świa- 
tty i silny wiadomością swojego prawa, naród 
szlachetny, ożywiony czystym patrjotyzmem — 
patrjotyzmem, który — jak słusznie powiada 
odezwa, niczyje) krzywdy nie pragnie, 
lecz tylko żąda obrony obywatelskiej równości 
1 swobody, równego rozwoju duchowego i ma- 
terjalnego wszystkich warstw społeczeństwa na 
podstawie sprawiedliwegi uwzględnienia naby- 
tych praw historycznych. Najcięższą dolę prze- 
był już naród czeski zwycięzko! Teraz wstępu- 
je w erę przewagi stanowczej nad dotychczaso- 
wymi ciemięzcami swoimi. Lecz w tej ważnej 
chwili nie upaja się tryumfem — tylko wzywa 
roztropnie pokonanego przeciwnika do zgody, 
do pracy pokojowej nad wspólnem dobrem. To 
umiarkowanie Czechów w teraźniejszej chwili 
stanowi najbardziej imponujący dowód siły mo- 
ralnej przyzwyczajonego do karności obywatel- 
skiej narodu czeskiego. Z całego serca winszu- 
jemy bratniemu narodowi, iż doczekał tak szczę- 
Śliwej chwili, jaką dla niego są teraźniejsze wy- 
bory sejmowe ! 

z 
` + * 

W Krainie stoczoną teraz została bardzo 
doniosłego znaczenia walka wyborcza pomiędzy 
Niemcami a Słowieńcami. W kurji gmin wlej- 
skich Niemcy zostali stanowczo pobici, w mia- 
stach zwyciężyli poczęści Niemcy z wyjątkiem 
Lublany, gdzie najznakomitsi patrjoci zostali 
wybrani. W kurji dworskiej centraliści mają je- 
szcze przewagę, i dlatego: odrzucili ofiarowany 


im przez Hohenwartha kompromis. Były mar- 


włodarzyć, aby w jakimkolwiek zawodzie, wy- 
magającym większego wysiłku umysłowego, nie 
stargać się zawcześnie, aby w zawodzie tym 
doczekać owej pięknej chwili, jaką jest bezwąt- 
pienia uroczysty obchód pięćdziesiątej rocznicy 
postawienia pierwszego kroku w obranym na 
cały ciąg żywota kierunku. Pięćdziesiąt lat! 

atwe to do powiedzenia, ale pewno nie do 
przeżycia... Alboż łudzi się kto z nas młod- 
szych, że chwila ta uroczystej podzięki za 
pracę dla dobra narodu zabłyśnie mu w życiu? 
Znajomość gospodarstwa w zakresie sił umysło- 
wych jest nam niemal zupełnie obcą, a chociaż 
może i znaną komu, w praktyce bodaj nigdy 
nie stosowaną. Już to trzeba przyznać, że 
ojcowie nasi lepszymi pod tym względem byli 
od nas szafarzami ! 

Takim wzorowym gospodarzem i roztrop- 
nym ducha swego szafarzem musiał być nieza- 
wodnie ojciec nauczycieli gospodarstwa społe 
cznego w Polsce, utalentowany badacz zjawisk 
społecznych i rachmistrz sił „ekonomicznych na- 
rodu, Józef Supiński. Liczenie się z siłami 
żywotnemi miałożby być szczególniojszym zięć 
logów społecznych przymiotem ? Gdzież tam! 
Znamy nauczycieli hygieny, niestosujących się 
do najkardynalniejszych jej i a Ea. 
0 Rå s q 1 e e... 

cy nam też są I zgoła nierzą dlatego 
też i Supińskiego zaliczyć musimy do owych 
niewielu wybrańców, którym los dozwolił po- 
czestnego nestorowania pracownikom na niwie 
jednej z najważniejszych umiejętności. 7 
Su jfet 7 esięcioletni jubileusz pracy naukowej 
Dałsiei 1 obchodził jeszcze przed sześciu laty. 
„zistejszych słów kilka, jemu poświęconych, nie 
piszemy też z okazji jego jubileuszu, byłoby to 
nagany godne, bodaj czy nie Śmieszne, zapóźnie- 


wet, że to wcale niepotrzebne argumenta zi uż ostatni raz. Teraz mówią centralistom 
odpierać argumentami. Poniewierano tylko Wir können warien! 
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Rok XXI. 


Przedpłstę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Ma + nr. 10 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
stätte nr. 2.. Henr. Sckałek, jen. sjeneja centr. 


eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et mp. Wollzeile 12., 
Maurycy Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 

BaseDBtein et Vogler, Rajchman at Frendler w 
arszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 
„OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. ed 
sca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 


eklamy w rubryce „Nadesłane 


mie 
20 ct. od wiersza. 


|REWSZE SO nanNL ZRZEC EĄE——| | ||| 00 ij masom oO OOOO 


szałek krajowy hr. Thurn, chociaż centralista, |ją się i wydają w języku polskim?! I czyż nie 


nie został wybrany tylko dlatego, że oświad- 
czył się za kompromisem z konserwatystami. 
Brakło mu jednak do zwycięztwa tylko dwóch 
głosów, miał bowiem 49 głosów, gdy absolutna 
większość wynosiła 51. Oprócz niego dziewięciu 
innym jeszcze kandydatom anticentralistycznym 
brakło w kurji dworskiej załedwie po kilka gło- 
sów do większości — gdy przy poprzednich wy- 
borach kandydaci narodowi rozporządzali w tej 
kurji zaledwie 16 głosami! 

Słowieńcy nie będą więc rozporządzali te- 
raz taką większością, , ażeby mogli przeprowa- 
dzić zmianę krzywdzącej dla nich w najwyż- 
szym stopniu ordynacji wyborczej. Do tego po- 
trzebne im jest niezbędnie uzyskanie przewagi 
w kurji dworskiej. Patrjoei słowieńscy z otuch 
oświadczają jednak, że w tym roku zwyciężyli 
niemieccy centraliści przy wyborach sejmowych 


Hr. Thurn został obrany posłem przez Izbę 
handłowo-przemysłową w Lublanie 14 głosami 
Słowieńców ; Niemcy nie wzięli udziału w tym 
wyborze. 

* z »* 

Komisja dla spraw gminnych i konstytucyj- 
nych sejmu dolno-austrjackiege, motywując wnio- 
sek o pomnożenie liczby posłów z miasta Wie- 
dnia, pisze, 1ż to jest niezbędnem „ze względu 
na ataki, na jakie Wiedeń jest obecnie narażo- 
ny ustawicznie ze strony rozmaitych stronnictw 
politycznych, jakoteż ze strony pojedynczych 
krajów koronnych i narodowości!” 

Risum teneatis !... 


` 
a * 

W Sowr. lewiestiach znajdujemy taką do- 
słowną denuncjację z Grodna: 

„Dnia 29. maja gwardjan klasztoru franci- 
szkanów, ks. Steckiewicz, odczytał manifest naj- 
wyższy, wydany z powodn świętej koronacji 
Ich cesarskich: Mości. Ale odczytanie tej łaski 
monarszej, dokonane zostało w taki sposób i z 
takiem nieuszanowaniem, żę aż strach pomyśleć | 
Podczas nabożeństwa ks. Steckiewicz kazał z 
ambony i wygłesił kilka zapowiedzi, a dopiero 
po ukończeniu mszy, kiedy celebrant wyszedł 

o zakrystji, a kościoł został opróżniony i na- 
wet wszystkie świece pogaszone, ks. Steckie- 
wicz raczył przeczytać najwyższy manifest i to 
jak jeszcze! Nie z ambony ani nie ze stopni 
ołtarza, jak to jest zwyczajem, ale z ławki o- 
bok zakrystji, gdzie zazwyczaj siadają modlący 
się. W tej to ławce stojąc, odczytał manifest, 
a czytał tak niewyraźnie I tak cicho, że lite- 
ralnie o dwa kroki od niego stojący słuchacze 
w liczbie 15, nie mogli zrozumieć, czy to po 
polsku, czy po moskiewsku. Tymczasem podczas 
mszy, kościoł pełen był ludu, a kiedy Steckie- 
wicz mówi kazanie, ma głos tak donośny, że 
słychać go nietylko w całym kościele, ale i da- 
leko na zewnątrz. Takiem odczytaniem manife- 
stu dla siebie samego, z ławki, w pustym ko- 
ściele i przy zgaszonych świecach, ks. Steckie- 
wicz chciał zadosyćuczynić poleceniu władzy, 
bez obrazy swych polsko- patrjotycznych uczuć, 
a zwłaszcza żeby nie splamić moskiewskim ję- 
kiem ołtarza ani kazalnicy, z której tak gorll- 
wie umie wygłaszać fanatyczno-polskie zachcian- 
ki. A żeby nawet żaden z zakonników nie zgor- 
szył się słuchaniem czytanego w moskiewskim ję- 
zyku manifestu, dzwonek klasztorny wezwał 
wszystkich zakonników i czeladź klasztorną na 
obiad — i właśnie w chwili kiedy oni jedli, 
nastąpiło czytanie manifestu. Nie dosyć na tem; 
po przeczytaniu mamfestu nie odprawiono Ha- 

ożeństwa dziękczynnego; odprawiono je przed 
czytaniem, i to nie pierwszej klasy, jak wypa- 
dało — ale drugorzędne!“ 

Niedorzeczny i nikczemny donos powyższy, 

wr, low. następującą jeszcze ilustrują uwagą: 

„Zie smutkiem wyznać trzeba, ale fakt to 
rzeczywisty : w Grodnie i jego okolicach, wszyst- 
ko co polskie używa zupełnej swobody i popar- 
cia; moskwicyzm zaś jest prześladowany i w 
ścisłej trzymany niewoli. Już nawet zaczynaj 
się pojawiać szyldy z polskiemi napisami: „Skla 
pjor i puchu.“ Cóż się tu dziwić potem, że w 
Brześciu (litewskim) kwity telegraficzne druku- 


nie stę. Pochop do napisania niniejszej notatki 
dało nam opóźnione wydanie jubileuszowe dzieł 
jego, którego ostatni tompojawił się właśnie nie- 
dawno z pod prasy drukarskiej w Warszawie. O 
najnowszym tym a kompletnym zbiorze prac ju- 
bilata powiemy jednak przy końcu — wpierw 
podamy czytelnikowi opowieść dziejów życia je- 
go, kołatanego rozmaitemi przygodami, przede- 
wszystkiem walką o środki do podtrzymania go 
celem dalszej pracy dla dobra społeczeństwa. 
._ Supiński urodził się w r. 1808 — obecnie 
liczy już zatem lat 80. Z lat jego młodzieńczych 
mało posiadamy danych, zwykłe to zresztą mu- 
siały być dzieje przeciętnego studenta i w szer- 
szem gronie czytających nie obudziłyby Zape- 
wne szczególniejszego interesu. Uniwersytet koń- 
czył Supiński we Lwowie, słuchał zaś wykła- 
dów prawa i administracji i byłby zapewne 
Wstąpił do urzędu, gdyby go zawierucha poli- 
tyczna nie zagnała była aż do Francji. Na emi- 
gracji nie najlepiej się mu powodziło, Studja je- 
80 prawnicze i zasób wiadomości, jaki nagro- 
madził z prywatnych badań w zakresie socjolo- 
gli i ekonomiki, na nic się mu tutaj nie zdały. 
Aby dostarczyć środków do życia dla siebie i 
rodziny swojej, zmuszony był? nauczyć się ra- 
CHunkowości kupieckiej, następnie zaś mechani- 
Í — rzeczy praktycznych, do których nie ućzu- 
wał najmniejszego pociągu, i które Z umiłowa- 
ną przezeń umiejętnością nie pozostawały w naj- 
mniejszym związku. Gdybyż przynajmniej zaję- 
cie to zapewnić mu było mogło dostatni byt 
materjalny! Ale gdzie tam! Ciężko musiał pra- 
cować na codzienny kawałek chleba, którego 
nawet podobno brakło nieraz... 
Pomimo to starał się przecież pracować 
także i na niwie naukowej. Pratował jednak 
w warunkach jak najniekorzystniejszych, jeśli 


znajdzie się już w świętej Moskwie mąż stanu, 
któryby za przykładem hr. Murawiewa, ocalił 
północno-zachodni kraj moskiewski od obcej nam 
polskiej propagandy ?!1* 

Biedni, ci prześladowani Moskale!! 

* p + 

, Manifestacją radykałów francuskich i wło- 
skich w paryskim Cyrku zimowym z powodu 
rocznicy śmierci Głaribaldiego żywo zajmują się 
skrajne pisma obu narodów, natomiast umiarko- 
wahsze przechodzą nad nią do porządku dzien- 
nego. I rzeczywiście, jeżeli byśmy uważali ow. 
manifestację jako fakt, który może wstrząsną: 
potrójnem przymierzem, mylilibyśmy się mocno — 
z drugiej jednak strony trudno zaprzeczyć, że 
jest to objaw kierunków wielce potężnych, które 
w przyszłości mogą zaważyć na szali wypad- 
ków. Kierunki radykalne tak we Francji jak 
we Włoszech silnie są zakorzenione, a kierunki 
te powoli zdobywają sobie coraz to szerszy te- 
ren działalności, dlatego też ignorować ich nie 
należy. Jak już pisaliśmy największe wrażenie 
sprawiła mowa wiceprezydenta Izby włoskiej 
Piancianiego, z powodu stanowiska, jakie mow 
ca zajmuje. Główny ustęp tej mowy brzmi, jak 
następuje : 

„Wojska i miliony znikają. Pozostają prawda 
i sprawiedliwość. To matki wszelkiego postępu. 
SRN Są tacy, którzyby go wstrzymać 
chcieli. Czyż można powstrzymać wielkie rzeki 
w biegu? Ale, aby postęp wzmocnić, trzeba je- 
dności narodów. Włosi i Francuzi złączeni dążą 
drogą postępu. Usiłowano nas poróżnić i gło- 
szono, Że sami chcemy rmai To reakcjo- 
narjusze podniecają nienawiść narodów. Ale oni 
kłamią. Czyż moglibyśmy kiedy zapomnieć re- 
wolucję francuską, której dobrodziejstwa się u 
nas rozszerzyły. Mówią żeśmy zawsze mieli na 
myśli okupację Rzymu i Mentonę. 

Tak jest — pamiętamy o tem, ale winę nie 
przypisujemy Francji, tylko rządowi, który, jak 
Słuszna, został ukarany. Było to dzieło Napo- 
leona IM. i jego wspólników. Jeżeliby dzieci 
miały być karane za Pea ojców, wszyscy by- 
libydmy jnł na galerach. (Tak jest!) Robią nam 
zarzut, że Włosi siedzieli w domu, kiedy Gari- 
baldi szedł pod Dijon. Ależ wtedy mieliśmy do 
zdobywania stolicę, ujarzmialiśmy papieztwo, 
zwalczaliśmy klerykalizm. Tak—klerykalizm — 
to jedyny nieprzyjaciel obu narodów. Bez spo- 
czynku z nim walczyć musimy. Włosi i Fran- 
cuzi — to bracia, dla Włoch jedynym natural- 
nym sprzymierzeńcem Francja liberalna. Jedna- 
kowa krew płynie w naszych żyłach, a jeżeli 
nieprzyjaciel napadnie Francję, tysiące włoskich 
patrjotów krew za nią przeleją.* 


= 
* * 


P. Estreicher ogłasza w Czasie pismo, w 
którem twierdzi, że Kraszewski zbierał tylko 
materjały literackie i historyczne, a padł tylko 
ofiarą swej namiętności, jako zbieracz. Namię- 
tność taka jest tak silną, Że niezważa na mo- 
żliwe niebezpieczeństwa, a Estreicher sam, choć 
był przeciwnikiem powstania w r. 1863 i 1864 
będąc w Warszawie zbierał papiery rządn Na- 
rodowego i plany strategiczne, choć narażało go 
to na Sybir. Amatorstwo brało górę nad grozą 
niebezpieczeństwa i odpowiedzialności. 

Co do denuncjanta Armina Adlera, redak- 
tora obsknrnego tygodnika, zamieszkałego w 
T akka pod Wiedniem, pisze p. Estrei- 
cher : 

»Kto jest ten Adler? zkąd się zjawił z 
Berlina w Austrji? jakie miewał stosunki z Po- 
lonią, i czy nie knował już kiedy podobnych 
machinacyj ? Ktokolwiek wie co o nim, niech 
ogłasza. 

„Nazwisko Adlera jest już znanem ujemnie 
w literaturze naszej, ale nie wiem, czy to tego 
samego, czy też z tego samego rodu. Bowiem 
w Berlinie ogłosił niejaki Adler C. w roku 
1851: „Aphorismem über die Staatlichen Zu- 
stände Polens von der Ersten Theilung des 
Reiches“ (str. 104). Jestto nieprzyjaźna naszej 
narodowości książka wymierzona przeciw dzie- 
łu: „Studien in die Geschichte des polnischen 
Volkes“, wydanemu przez Weissenhorsta (Oswal- 


zważymy, że zajęciom naukowym oddawać się 
mógł zaledwie tylko ukradkowo z braku wol- 
nego od innej pracy czasn i że cierpiał ciągle 
na niedostatek najpotrzebniejszych książek. Po- 
łożenie jego zrozumieć zdoła należycie chyba 
tylko ten, co zmuszony był kiedy pisać stu- 
djum naukowe bez podręcznej biblioteki, , 

Powróciwszy do kraju, znalazł się Supiński 
w położeniu pod względem materjalnym znacz- 
nie jeszcze gorszem, niż za granicą, Pomimo 
usilnych zabiegów nie mógł znależć żadnego 
stosownego zatrudnienia, zapadł nadto kitka- 
krotnie w ciężką słabość. Miał jaż wskutek A, 
zamiar powrócić do Francji, ZW a Ww 
fabryce sukna w Suresne niedaleko Paryża Za- 
rezerwowano dla niego dosyć korzystną posadę 
— gdy właśnie ks. Leon Sapieha wystarał się 
o posadę dla niego W galicyjskiej Kasie OSZCZę- 
dności. Pozostał zatem w kraju, jakkolwiek 
nowa posada niezbyt była intratna i bodaj czy 
połowę gwarantowała tego dochodu, jaki mu 
zapewniano w Suresne. Tę tylko miała dobrą 
stronę, że była pewną Í stałą a w końcu roko- 
wała po wysłużeniu odpowiedniej ilości lat tak 
pożądaną dla każdego weterana pracy — eme- 


se 
astał rok 1848. Jak wielu innych, został 
i on wciągnięty i rzucony na wartkie fale ów- 
czesnej publicystyki. Stykał się wtedy codzien- 
nie i żywe prowadził dysputy z Bielowskim, 
Dobrzańskim, Krzeczunowiczem, Rayskim, Szaj- 
nochą i innymi, czynnie występującymi w owym 
pamiętnym roku publicystami i patrjotami. 
Niedługo to jednak trwało. Reakcja, jaka 
nastała po stłumieniu rewolacji, zwróciła go na 
nowo na tory studjów poważniejszych, albówiem 
dla szeiszej, gorętszej publicystyki wcale nie 
wesołe gotowano teraz czasy. Wielu z żyjących 


da Korwin Szymańskiego). Tenże sam Adler nie 
poprzestając na tem, wystąpił powtórnie prze- 
ciw nam z dziełem : „Studien zur Cultur-Ge- 
schichte Polens, I. Band, Berlin, 1866“, (str. 
324). Z dzieła tego widno, iż korzystał ze źró- 
deł polskich, zatem po polsku rozumiał. Jeżeli 
więc obecnie o Arnima Adlera idzie, wnosić mo- 
żna, że ten równie w sferze polskiej obracał 
się, i równie wrogo przeciw nam działając, u- 
myślnie oplątał stosunkami swemi (bądź listo- 
wnemi, bądź znajomościami) Kraszewskiego. 
Stosunki te rozjaśnić, naszym jest obowiązkiem: 
niewinnego ocalić, powinnością.* 

O ile sądzić można, pisze Reforma, Kra- 
szewski obwiniony jest o dyplomatyczną zdradę 
kraju z $. 92 1. 1. kodeksu kar. niem., który 
opiewa : 

„Kto rozmyślnie tajemnice stanu lub plany 
fortyfikacyjne, ałbo też dokumenta, akta lub 
inne wiadomości, o których wie, że utrzymanie 
ich w tajemnicy względem rządu obcego jest 
potrzebnem dla dobra państwa niemieckiego lub 
którego z niemieckich państw związkowych, te- 
muż rządowi udziela lub publicznie ogłasza, n- 
lega karze ciężkiego więzienia, jednak nie po- 
niżej lat dwóch. Jeżeli kg okoliczności ła- 
godzące, może być orzeczoną kara zamknięcia 
w twierdzy przez czas nie krótszy, niż 6 mie- 
sięcy.* („Wer vorsätzlich Staatsgeheimnisse o- 
der Festungsplane, oder solche Urkunden, Ac- 
tenstücke oder Nachrichten, von denen er weiss, 
dass ihre Geheimhaltung einer anderen Regie- 
rung gegenüber fûr das Wohl des deutschen 
Reiches oder eines Bundesstaats erforderlich 
ist, dieser Regiernng mittheilt oder öffentlich 
bekannt macht, wird mit Zuchthans nicht un- 
ter 2 Jahren bestraft. Sind mildernde Umstan- 
de vorhanden, so tritt Festungshaft nicht unter 
6 Monaten ein.*) Następujący $. 93. dozwala w 
razie zarządzenia śledztwa o powyższą zbro- 
dnię tymczasowej konfiskaty całego majątku, 
jaki obwiniony posiada, lub który mu później 
przypaść może. 

Do przeprowadzenia śledztwa i osądzenia 
w pierwszej i ostatniej instancji sprawy o zdra- 
dę kraju powołanym jest niemiecki trybunał 
państwa (Reichsgericht), tj. najwyższy sąd pań- 
stwa niem., mający siedzibę w Lipsku G. 136. 
ustawy o organizacji sądów niem,). Co się ty- 
czy aresztu śledczego, takowy według Ś. 112. 
procedury niemieckiej zarządzonym być może, 
jeżeli przeciw obwinionemu przemawiają silne 
poszlaki (dringende Verdachtsgriinde), 1 jeżeli 
albo podejrzanym jest o ucieczkę, albo zachodzą 
fakta dowodzące, że chciał ślady czynu usunąć 
lub na zeznania świadków lub znawców bez- 
prawny wpływ wywrzeć. Areszt śledczy zarzą- 
dzony tylko z powodu obawy ucieczki może 
być uchylony przez kaucję ($. 117.), i to bez 
względu na wysokość zagrożonej kary, zależy 
to jednak od uznania sądu, który także wyso- 
kość kancji oznacza. 

Z Drezna donoszą do Dzien. Pozn., że J. 
I- Kraszewskiego zeszłej już środy (13. b. m.) 
komisarz tajnej policji przewiózł z Berlina do 
Drezna. W więzieniu tamtejszem dano mu do- 
bry pokój, pozwolono mu mieć i własną pościel 
i pożywienie z własnego domu, W ogóle mają 
się z nim obchodzić dobrze. Śledztwo w spra- 
wie tej już zostało ukończone, i w poniedziałek 
akta odeszły do Reichsgerichtu do Lipska. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 20. czerwca. 

($.) Nowella szkolna, decentralizacja kolei 
i — czeska szkoła w dziesiątej dzielnicy mia- 
sta Wiednia — oto przedmioty, nad któremi 
sejm dolno-austrjacki szeroko i długo, namiętnie 
i burzliwie rozprawia. Czy się stał cnd jaki? 
możnaby się zapytać, że to szanowne zgroma- 
dzenie, złożone prawie w zupełności z centrali- 
stów najgorętszej krwi, decentralizuje teraz na 
zabój zakres działania Rady państwa, znosząc 
to wszystko przed forum sejmowe, chociaż za- 
stępca rządu zastrzega się przeciw temu uro- 
czyście, i widzi w tem przekroczenie statutu 
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przypomina sobie jeszcze dobrze owe chwile 
przygnębienia ogólnego, chwile zawiedzionych 
nadziei wolnomyślnych ludzi a tryumfu wste- 
czników i reakcjonarjuszów. wdawało się, że 
marzenie 'wyswobodzenia ludów z pod jarzma 
despotyzmn ówczesnych rządów nie przyoblecze 
się jaż chyba nigdy w suknię rzeczywistości. 
Stało się jednak inaczej, ale to już nie należy 
do naszego opowiadania. 

Liczył już wtedy Supiński lat 46, niemal 
pół wieku. Siwizna poczynała już prószyć jego 
więc czoło pokrywało się zmarszczkami — 
dach jego musiał jednak posiadać jeszcze spory 
asób żywotności i energii a umysł rzadkiej w 
tym wieku świeżości, jeżeli pięćdziesięcioletni 
blizko starzec znalazł w sobie tyle siły, aby 
Jąć się na nowo studjów żmudnych, wymagają- 
cych niemałego natężenia myśli. 

, Z całą energią i niezłomnem postanowie- 
niem dójścia do celu zabrał się Supiński prze- 
dewszystkiem do powtórzenia tego, co z biegiem 
czasu wśród najróżnorodniejszego zajęcia i wy- 
padków politycznych, w których brał żywy 
udział, ulotniło się z jego pmięci. Odświeżyw- 
szy w umyśle dawniej nagromadzone wiadomo- 
ści, wziął się następnie db dalszych studjów, 
których piękne owoce złożył potem w dziełach 
swoich. Przewertował w ten Sposób najprzód 
historję, jął się potem namk prawno-politycz- 
nych, które zresztą jako absolwowanemu jury- 
ście, nie były mu obce, od tych przeszedł na- 
stępnie do stndjów przyrodniczych, zawijając 
wreszcie do portu nlubionych swoich badań spo- 
łeczno-ekonomicznych. 

Przeszedłszy do tej gałęzi wiedzy ludzkiej, 
spotkał się iPas Ay Supiński Z niemałemi M 
finościami. Brak' potrzebnych do studjów ksią- 
žek dał się mu uczuć w nieporównanie wyższym 


krajowego. Dr. Kopp, jeden z członków dyrek- 
torjam lewicy i zawołany krzykacz niemiecko- 
narodowy objął komendę w tej walce z wiatra- 
kami. Deklamuje patetycznie, sapie w interwa- 
lach jak miech kowalski, dla efektu walnie pię- 
ścią w stół, a to wszystko ad majorem gloriam 
narodu niemieckiego, tego narodu „srodze uci- 
śnionego*. Heca nad hecami, już nie tragi-ko- 
medja, ale tragi-Posee in zehn Bildern mit einem 
Vor- und Nachspiel. Komparsi dr. Koppa, szcze- 
gólnie ci, którzy przyzwyczajeni są jako radcy 
gminni do kompromitowania się na ratuszu, wy- 
wracają koziołki zupełnie w sposób cyrkowy. 
N. p. taki p. Sommaruga, który w swej dzisiej- 
szej mowie, mianej w sejmie -dolno-austrjackim, 
posunął swą logikę tak daleko, iż twierdził cał- 
kiem na serjo, że na decentralizacji kolejowej, 
która jest „niesłychaną krzywdą dla Wiednia“, 
i Galicja straci, ponieważ z przeniesieniem zna- 
cznej części urzędników z Wiednia do Lwowa, 
Wiedeń będzie mniej — konsumował mięsa, 
które z Galicji w znacznej ilości przychodzi do 
Wiednia! Czy to nie trafny argument? Snać p. 
Sommaruga sądzi, że przeniesieni do Galicji u- 
rzędnicy cały rok pościć będą, i wcale mięsa 
spożywać nie będą. Zresztą niechaj się o Gali- 
cję biedaczysko nie troszczy. 

Było to, przyznacie zabawne intermezzo. 
Na komice nie zbywało w ogóle, a już samo 
rozdanie ról było bardzo zabawnem. Dr. Kopp 
jako sprawozdawca kolejowy! Ale niemieckiej 
większości sejmowej nie chodziło bynajmniej o 
fachowość, lecz tylko o demonstrację, co też i 
dopięła. Po za to jednak nie więcej, gdyż wła- 
śnie jej uchwały uważane będą na kompeten- 
tnem miejscu tylko za — demonstracje i jako 
takie złożą się do kosza. 

Książę czarnogórski Mikołaj bawi jeszcze 
we Wiedniu w towarzystwie kilku swych wo- 
jewodów. Obecność wojewody Boża Petrowicza 
wskazuje, że traktują się sprawy polityczne. 
W pierwszym rzędzie chodzi o sprawę albańską. 
Czarnogóra chce się w razie potrzeby zape- 
wnić pomocy austrjackiej. Wprawdzie ostatnie 
wiadomości donoszą, że Turcy Albańczyków po- 
bili, jednak przechodowe takie zwycięztwo w 
niczem jeszcze dość grożnego położenia nie 
zmienia. Jeśliby się w Albanii powstanie wzmo- 
gło, to jest rzeczą prawdopodobną, że sama 
Turcja powstania stłamić nie zdoła. Z uwagi 
na to staje na porządek dzienny możliwość au- 
strjackiej interweneji. Chwilowo jest to tylko 
rzucona myśl, nad którą jednak w dotyczących 
kołach uważają za odpowiedne już teraz się 
zastanawiać. 

Poseł do Rady państwa dr. ks. Jan Cheł- 
mecki napisał w polskim, włoskim i niemieckim 
języku odpowiedź na dzieło historyczne Ono 
Kloppa dotyczące odsieczy miasta Wiednia w 
r. 1683. Rzecz wybornie i źródłowo napisana. 
Włoskie wydanie wyjdzie temi dniami w Rzy- 
mie w osobnej, ozdobnie drukowanej broszurze, 
polskie zaś i niemieckie ukaże się również temi 
czasy z druku. 


Ziemie polskie. 


O systematycznem acz powolnem przygoto- 
wywaniu się Moskwy do wojny, o nieustannem 
ubezpieczaniu granic zachodnich za pomocą bu- 
dowy nowych fortów w dawniejszych fortyfika- 
cjach i rozszerzaniu sieci linii kolejowych, pi- 
szą do Dz. Pozn, co następuje: 

Sądząc z zamiarów ministerstwa wojny z 
jednej strony, z drugiej zaś z projektów miot- 
sterstwa komunikacji, możnaby wyprowadzać 
bardzo stanowcze horoskopy wojenne. Ostatnie 
wiadomości z Petersburga potwierdzają pogło- 
skę, iż wkrótce będzie dokonany dodatkowy 
pobór wojskowy, iż minister wojny zażądał 
kredytu nadetatowego w ilości około dwadzie- 
ścia miljonów rubli. 

Co się zaś tyczy projektów nowych kolei, 
to te gwałtownie wyrosły, jakby z pod ziemi. 
Oto nad granicą pruską i austrjacką kilkuna- 
stu inżynierów petersburgskich pracuje nad 
wskazaniem kierunku niezbędnych dróg żela- 
znych, na Polesiu znowu jnź zaczęły się roboty 
około budowy t. zw. kolei poleskich, mianowi- 
cie linii łączącej Białystok z Baranowiczami, 
Wilno z Równem i Pińsk z Homlem. Zatwier- 
dzono też kolej od biedlee do Małkini. Inna 
wreszcie partja inżynierów prowadzi badania 
techniczne na Podolu, gdzie ma być zbudowaną 
nowa droga żelazna, łącząca Źmerynkę, stację 
drogi kijowsko-odeskiej, z Chocimem i ztąd 
pójść dalej aż do granicy austrjackiej. 

Ruch więc kolejowy koncentruje się głó- 
wnie na ziemiach dawnej Polski, na granicy 
austrjackiej i pruskiej. Czytając zaś te plany 
robót już zatwierdzonych lub projekta nowych, 
pamiętać należy, iż w Rosji żadna kolej żela- 


zna nie może być zbudowana bez pozwolenia 
ministerstwa wojny, które musi wydać o niej 
opinię, iż odpowiada potrzebom wojennym pań- 
stwa. Do ostatniej też chwili, pomimo licznych 
starań, żadna kolej zatwierdzenia nie uzyskała. 
Wydano tylko koncesję na budującą się wła- 
śnie teraz drogę górniczą od Dęblina do Dą- 
browy, która kosztowała miliony, zanim dosta- 
ła opinię przychylną ministra wojny. Po podpi- 
saniu koncesji na tę kolej minister stanowczo 
odezwał się, iż Kongresówka nie może liczyć 
na żadną nową drogę żelazną. 

Wobec tego niespodziany a tak szybki 
zwrot w opinii ministerstwa, może nasunąć pe- 
wne wnioski eo do wojennych usposobień obe- 
cnego rządu rosyjskiego. 

Dla uzupełnienia powyższych wiadomości 
dodać jeszcze winienem, iż równie ożywione ro- 
boty prowadzą się przy bndowie nowych for- 
tów w Modlinie, Demblinie i Warszawie. W tym 
celu sprowadzono z głębi Rosji kiłka tysięcy 
robotników, których w mniejszych lub w więk- 
szych partjacl można spotykać na ulicach mia- 
sta. Podobno roboty fortyfikacyjne mają być u- 
kończone w ciągu kilku miesięcy, co jest zupeł- 
nie możliwe ze względu na forsę, z jaką są 
prowadzone, roboty zaś na nowo wytkniętych 
torach kolejowych mają się rozpocząć w ciągn 
bieżącego miesiąca. 


Z Izby sadowej. 


(Sprawa Tisza- Eszlarska.) 


Drugi dzień rozprawy rozpoczął się przesłu- 
chaniem Józefa Seharfa. Tenże zarzuca oskarżeniu 
kłamstwo. Być może — mówi — że widziałem 
Esterę S. ale jej nie znałem. Z synem (Maurycym) 
obchodziłem się zawsze dobrze — on dobrze się 
zachowywał. W sobotę przed świętami wielkano- 
enemi zeszłego roku (1. kwietnia 1882 r.), byłem 
w bóżnicy od 8. do 11. przedpołudniem, po posiłku 
w domu spałem do wieczora, potem wstąpiłem do 
szynku Siissmanna, gdzie byli i ci ludzie (wskazuje 
na Schwarza, Buxbauma, Wollnera Tauba i Jun- 
gera będących w sali jako główni oskarżeni o mor- 
derstwo), Z nimi poszedłem do bożnicy, gdzie za 
bawiliśmy z jakie pół godziny na modlitwie, poczem 
poszliśmy — a był i mój syn Maurycy, do Licht- 
manna na kolację. Oskarżony zeznaje dalej, że je- 
szcze po tem, po odprawieniu modlitwy byli w bo- 
żnicy : Liehtmann, Grossberg, Siissmann, Brenner i 
Eichhorn, — W jakim celn? — Nie umiem powie- 
dzieć (po chwili). Są to szynkarze, Siissmann i 
Eichhorn wiedli spór ze sobą — jeden sprzedawał 
wódkę taniej, drugi skarżył go o konkurencję pod- 
stępną, wybrali więc Lichtmanna na sędziego polu- 
bownego, i Brennera i Grosberga, aby oni... (po 
chwili namysłu), Nie mogę tak płynnie mówić jak 
mój syn Maurycy, który jest wyuczony... A więc 
godzili się. Podobne rzeczy załatwiają się u nas 
w przedsionku synagogi, bo nie mamy ani sądu ani 
urzędu gminnego. Kiedy wypaliła się dwucentowa 
łojówka sprawę skofńczono. Zamknąłem bożnicę i 
z żoną, powróciłem do domu. Manrycy spał już. 
Nieprawdą jest jakoby świeca paliła się do rana. 
Ziemia rozruszana w przedsionku bożnicy, była już 
oddawna, Szczegółowe badania przez proknratora 
co do praktyki zamykania bożnicy, najmowania 
chrześciańskich kobiet do roboty w sobotę it. p. 
nie wykryły nie ważniejszego. Nzczegółu, że w 
ogrodzie a bożnicą znaleziono ślad rozkopanej, 
jakby na grób ziemi — Scharf nie wyjaśnia. 

Dalej bada prokurator Scharfa co do jego roz- 
muwy z matka Botymoszy, Saharf mo przypomina 
sobie, czy przy tej rozmowie był Maurycy, wie je- 
dnak zpewnością, iż mówił do starej, że z tego nie 
dobrego nie wypadnie... Słyszałem bowiem od mojej 
matki, że przed 60 laty zginęła w Nanas także 
chrześciańska dziewczyna, i także żydom przypisy- 
wano, że ją na mace zarznęli. 

Przywołana znown matka Estery opo- 
wiada jak ją Scharf i jego żona pocieszali, Oto, 
powiada, szłam drogą, kiedy jeszcze nic nie wie- 
dziano. Scharfowie mnie spotkali. On zagadnął 
mnie pierwszy, dla czegom taka smntna. Nie od- 
rzekłam ani słowa. Na to on: Aha już wiem, wa- 
sza siostra mi jnż mówiła, że córka gdzieś zniknę- 
ła — i potem zaczął perswadować, że niema się 
czego smncić. Dodał też, że w Nanas podobnież 
podejrzywano kiedyś tam żydów o zarznięcie dzie- 
wczyny — a tymczasem znaleziono ją gdzieś na 
łące... 

Prez. (do osk.): Dla czego przypomniałeś o 
wypadku w Hajdn-Nanas ? — Osk. Albo ja wiem! 
Było to może nieroztropnie z mej strony, ale to 
jakoś tak mi się nasungło. Gdybyż Bóg był mnie 
strzegł od podobnej nierozwagi !... 

Wprowadzono Maurycego Scharfa. Prezydent 
zapytuje, czy chce świadczyć przeciw ojen. Maury- 
cy: Wysoki sądzie, wczoraj powiedziałem już wszy- 
stko. Prez, Wczoraj nie byłeś jeszcze o wszystko 


pytany, powiedz więc czy chcesz odpowiadać na py- 
tania co do twego ojca. Mauryey: Nie chcę. 

Obrońca dr. Friedmann widzi tu sprzeczność. 
Wczoraj już był Maurycy przesłuchiwany í świad 
czył już niejako przeciwko ojcu, dziś więc od dal- 
szego świadectwa uchylić się nie może. Zdanie to 
podziela prezydent i zarządza przesłuchanie, 

Maurycy odpowiada, że go ojciec ani dobrze, 
ani źle nie traktował, Że nie dobrze, odpowiada 
chłopak, to widać z tego, że sprowadził mi... ma- 
cochę, Ale nie nienawidziłem ojca za to. I moją 
macochę kochałem, chociaż ona czasem źle obcho- 
dziła się ze mną. Czasem 1 na nią byłem zły, gdy 
mnie biła niezasłnżenie. W sobotę przed wielkano- 
enemi świętami, nie przywołano do nas jak zwykle 
do roboty kobietę Batovi, ale Esterę Solymossy. 
Widziano ją przez okno jak przechodziła, więc ka- 
zano mi ją zawołać, aby postawiła świece na stole. 
Zrobiłem to. Potem przyszedł z bóżnicy Wollner i 
wezwał ją aby poszła z nim do bóżnicy. Co przez 
dziurkę od klucza w bóżnicy widziałem — jnż po- 
wiedziałem wezoraj. Stałem tam pod drzwiami mo- 
że trzy kwadranse. Nie krzyczałem, bo nie widzia- 
łem na ulicy nikogo. Kiedy wróciłem do domu za- 
stałem rodziców i rodzeństwo przy stole. Opowia- 
dałem eo widziałem, macocha nakazała mi milezeć 
— i odtąd milezałem. 

Józef Scharf chce zapytywać syna i oburzony 
dodaje: bo on kłamie, bo jest wyuczony... Prezy- 
dent pozwala mn pytać syna. 

.  Wywiązuje się tedy taka rozmowa między 
ojcem a synem: 

— Znasz mnie ?— Znam. — Kto ja? — Mój 
ojciec. — Wczoraj powiedziałeś, że znasz dzie- 
slęcioro przykazań. Co nakazuje piąte? — Nie 
będziesz kłamał..-— Nieprawda, nie znasz 
przykazań |... 

Prezyd. To nie należy do rzeczy — takie 
maltretowanie świadka. 

Józef Scharf. Więc niech mnie odpro- 
wadzą.... (Wzruszenie powszechne.) 

Po chwili ponawia Scharf pytanie. Syn od- 
powiada: Nie będziesz wzywał imienia Boga 
nadaremnie... Ojciec: Jakże ty się uczyłeś? 
Syn: Jak będę się uczył biblii, będę wiedział... 
Ojciec: Ty się uczyłeś biblii. Na twoją naukę 
dałem czterdzieści reńskich. Sam nosiłem ei je- 
dzenie do szkoły. Powiedz że, czy nie stoi tam: 
Czcij ojca i matkę twoją. 

Prezyd. I to nie jest piąte przykazanie 
(wesołość). No więc prędko. 

Maurycy Scharf zwraca się także do ojca 
z uwagą, że nie.ma czasu długo zostawać w 
sądzie, aby pytał co prędzej... 

Ojciec: Oto tak przemawia syn do ojca! 
— Syn: Odkąd jestem tutaj, nauczyłem się i 
wiem co mi prawo dozwala. 

Ojciec: Opowiedz mi więc jak była spra- 
wa? — Syn: Już opowiadałem — nie będę sto 
razy pewtarzał ! 

Ojciec: Coś powiedział pierwszy raz sę- 
dziemu śledczemu w Eszlar? — Syn: Nic, bo 
mi macocha zakazała, ale później widząc, że 
mnie prowadzą do więzienia, powiedziałem 
wszystko co widziałem. Następnie ojcu do ócz 
opowiada scenę w bożnicy. 

Ojciec: A gdzież ja byłem wówczas? — 
Syn: W pomieszkaniu. 

Ojciec: Czemuś mnie nie zawołał? — 
Syn: Bo mi na myśl nie wpadło. 

Ojciec: Czy może rzeźuik brać w sobotę 
nóż do ręki? — Syn: Nie uczyłem się tych 
wielkich biblij. 

Ojciec: Nie wstydzisz się, że ci biedni 
ludzie w twarz ci plwają? — Syn: Ten co 
zrobił dostanie zą swoje"... : 

„ oojctecv: I ty dostaniesz! — Syn: O! ja 
nic nie dostanę — wiem to. 

Dalej Maurycy znowu zelżony przez ojca (po- 
wszechne poruszenie), mówi, żekomisarz pandurów 
i sędzia Peczely zaprzysięgną, iż nikt go nie 
wyuczał zeznania, zarzuca ojcu wprost kłam- 
stwo, jeśli twierdzi, że on (ojciec) zamknął bo- 
żnicę. Ja sam zamknąłem. Na pytania proku- 
ratora odpowiada chłopak, ponieważ słyszał 
wołania o pomoc, szczegółowo opowiada jak 
żydzi podrzynali Esterę, jak zawiązali jej usta 
jasną chustką, potem podstawili pod podnie- 
sioną głowę kilka talerzy, krew zlali do więk- 
szego kociołka, zawiązali następnie podciętą 
szyję jasną chustką. 

a pytania ojca i innych oskarżonych od- 
powiada Maurycy, że już o żydów nie dba, że 
nie chce więcej być żydem, odpiera insynuacje 
jakoby go maltretowaniem w śledztwie zmusza- 
no do zeznań, powiada iż wie, że o niego będą 
dbali ludzie chrześciańscy, a nawet, że czytał 
pismo pana ministra spraw wewnętrznych w ar- 
chiwach komitatu, w którem minister przyrzeka 
mu na kiedyś zajęcie w urzędzie komitatu. Na 
pytania obrońcy Friedmana odpowiada, iż cho- 
dził do chajderu w Eszlar przed dwoma laty, 
że pełnoletnim według zwyczaju został w 13 
roku życia (Birmazva), twierdzi stanowczo, iż 


jeszcze stopniu, aniżeli na emigracji we Francji. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że biblioteki lwow- 
skie — zarówno uniwersytecka, jak i Zakładu 
Ossolińskich — nie uważały wtedy jeszcze za 
stosowne zaopatrywać się w dzieła treści eko- 
nomicznej, ludzi zaś prywatnych, mogących i 
chcących kupować książki, tak poważnej zwła- 
szeza treści, było podówczas we Lwowie i w 
ogóle w Galicji nie wielu. Jak ich zresztą wy- 
szukiwać miał mało jeszcze wtedy znany Su- 
piński ? 

To też nadzwyczaj opornie postępowała na- 
przód zamierzona przezeń praca. Wytrwałość 
jednak i młodzieńcza iście energia tego nie- 
strudzonego pracownika stworzyły mimo to nie- 
bawem dwa dzieła wielkiej wartości, świadczące 
niewątpliwie o głębokości umysłu ich autora. 
Była to „Myśl ogólna o fizjologii wszechświata* 
i „Szkoła polska gospodarstwa społecznego.“ 

Pierwsza z tych prac była już gotową w 
r. 1855. Chodziło teraz tylko o to, aby na dzie- 
ła, traktujące o przedmiocie, zgoła prawie ów- 
czesnemu społeczeństwu naszemu obcym, zna- 
leść nakładcę, któryby posiadał na tyle odwa- 
gi, aby wydać je na własne ryzyko. Z ówcze- 
snych księgarzy lwowskich żaden nie chciał się 
podjąć nie rokującego zysku nakładu. Jeden Z 
nich nawet — niech mu tam Pan Bóg tego na 
drugim świecie nie pamięta — podobno wcale 
niegrzecznie się wyraził o „tej nieużytecznej pi- 
saninie.* Ogarniała już Supińskiego rozpacz. 
Rozpisał listy do wielu nader zamożnych oby- 
wateli, posiadaczy olbrzymich fortun, proponu- 
jąc im nakład dzieł swoich, dochód z rozprze- 
daży których wpłynąć miał do ich kieszeni, 
jako zwrot poczynionych na wydawnictwo ko- 
sztów — panowie ci raczyli mu jednak zale- 


dwie i to nie wszyscy odpowiedzieć. Odpowiedź | dj 


brzmiała odmownie. 

Nakładca znalazł się wreszcie. Był nim je- 
den z najmniej zamożnych księgarzy lwowskich, 
K. Jabłoński, który sam zaproponował Supiń- 
skiemu wzięcie pracy jego w własny nakład. 


Gdyby nie on — „Szkoła polska gospodarstwa 
społecznego* spoczywałaby zapewne do dzisiaj 
dnia jeszcze w manuskrypcie, jak niemniej pó- 
źniejsze prace Supińskiego, którym tamto dzieło 
utorowało dopiero drogę do pras drukarskich. 

Puściwszy w świat jedno dzieło i drugie, 
mógł teraz Supiński być pewnym, że o nakład- 
cę nie będzie się już potrzebował troskać do te- 
go stopnia, jak poprzód. Pierwsze jego prace 
przyjęła wprawdzie krytyka we wszystkich o- 
gniskach ruchu umysłowego w Polsce, zarówno 
w samym Lwowie, jak i w Krakowie i War- 
szawie, nader surowo ; wszystkie recenzje brzmia- 
ły, jakby przez jednego krytyka inspirowane, 
chórem potępienia na autora, któremu odmawia- 
no wszełkich prawie zdolności, i zarzucano brak 
gruntownej wiedzy nawet, — w każdym razie 
stał się już jednak Supiński dosyć głośnym, 
krytykowano go, potępiano, broniono trochę, 
poczynano nawet — czytać jego rzeczy... 
Weale nie mimowoli położyliśmy czytanie 
na ostatku, Supiński bowiem zaznał losu wielu 
innych pisarzy. Wpierw, można powiedzieć, wy- 
dano sąd na niego, zanim przeczytano owoce 
długoletniej jego a mozolnej pracy, nie zważa- 
jąc na to, że ogłoszeniem tego lekkomyślnego 
sądu zrazić się mógł Supiński do wszelkiej dal- 
szej pracy na cały ciąg żywota swego. 

Nie tak łatwo jednak było odstręczyć Su- 
pińskiego od rozpoczętej roboty. Pracował on 
dalej z tą samą energią 1 wytrwałością, docze- 
kawszy się niebawem uznania od poważniejszej 
krytyki, która te same dzieła jego, tak nieda- 
wno lekkomyślnie obniżane i potępiane, podnio- 
sła do wysokości pierwszorzędnych prac w o- 
gólno-europejskiej literaturze tego zakresu. By- 
ła to niemała zachęta do dalszych badań i stu- 
jów. Niestety! nieuleczalna ślepota, która 
dotknęła Supińskiego w r. 1865, przerwała już 
na zawsze nić dalszej jego na polu naukowem 
działalności. (D. n.) 


RZEŹBIARZE POLSCY 


na wystawie międzynarodowej w Rzymie 
przez 
AGATONA GILLERA. 


(Dokończenie.) 


Teodor Rieger nadesłał na wystawę 
dwa bronzowane popiersia: Teofila Lenartowi- 
cza i starego pastora z Warszawy, bardzo do- 
brze modelowane i chwalone przez krytyków 
włoskich. 

Na wystawie rzymskiej wystąpił po raz 
pierwszy przed publicznością z pracami swemi 
artystycznemi „Leati Stefan“. 

Nazwisko obce — bo włoskie, jest to je- 
dnak nasz rodak, niedawno z rodzinnej War- 
szawy przybył do Rzymu, w celu dalszego 
kształcenia się w zawodzie „formatora*, czyli 
jak u nas mówią „gipsarza*. Wiktor Brodzki 
zająwszy go robotą gipsową, spostrzegł w nim 
wielki, samodzielny talent, — zachęcił wiec, 
„ażeby poświęcił się rzeżbiarstwu. Leati Stefan 
poszedł za radą doświadczonego profesora, po- 
rzucił formatorstwo i zaczął się uczyć rzeźby, 
robiąc niezmiernie szybko postępy i oto mamy 
już przed sobą na wystawie pierwsze jego ar- 
tystyczne utwory. 

Są to dwa popiersia. Jedno nazwane „je- 
sienią*, — drugie „głową braciszka zakonnego*, 
oba wykonane w „terra-cocie*, zalecają wielce 
młodego adepta sztuki plastycznej. 

Jesień artysta przedstawił symbolicznie. 
Głowa młodej niewiasty z pochmurnym wyra- 
zem twarzy, uwieńszona winogronami, nie jest 
pomysłem nowym. Tak zwykle symbolizują 
ową słotną, pochmurną a brzydką porę roku. 

Jeżęli w pojęciu kompozycji wytknąć mu- 


widział, jak Salomon Schwarz w jednej ręce 
trzymał nóż, którym poderznął Esterę, w dru- 
giej talerz, którym podchwytywał krew. 

Ojciec przypomina mu znowu przykazania, 
dodając: pamiętaj, żeś jeszcze żydem. 

Maurycy: Już nie jestem żydem! 

Ojciec: A więc już chrzczony! No, dajcie 
mi teraz noża, abym rozdarł suknie moje. 

Maurycy jeszcze na pytania oświadcza, iż 
wie, że księża i uczeni kościoła wyszukali z 
ksiąg żydowskich miejsca, w których jest mo- 
wa o użyciu krwi chrześciańskiej, 

Na tem zamknięto rozprawę dnia drugiego. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 21. czerwca. Obecnych ra- 
dnych 68. Przewodniczący, prezydent miasta, Dą- 
browski. Początek o godzinie 7. 

W odpowiedzi na interpelację wniesioną na po- 
przedniem posiedzeniu, oświadcza prezydent, iż spra 
wa oddania na rzecz gminy części placu Castrum, 
została już odesłaną do Wiednia, dla uzyskania 
sankcji. 

Radny Dymet otrzymał urlop na trzy mie- 
siące. 

Sekretarz Rady odczytał zaproszenie Towarzy- 
stwa gimnastycznego „Sokół“ na popis i wycieczkę, 
która się odbędzie w sobotę 23, b. m, a w razie 
niepogody we środę 27. b. m., na Pasiekach, za 
rogatką Łyczakowską. 

Z porządku dziennego, na delegata do komisji 
dla losowania premiów z fundacji Wincentsgo Ło- 
dzia Ponińskiego, wybrany został rad. Głodziński. 

Na delegata do komisji targu zbożowego, rad, 
Rnussmann. 

Dla zadosyćnczynienia formalności, zatwierdzo- 
no w drugiej uchwale, pobór w III. i IV. kwartale 
r. b. progresyjnego (3'/, 4% i 5,) podatku 
gminnego czynszowego, oraz dodatków do poda- 
tków, uchwalony w maren r. b. dla pokrycia prze- 
widywanego niedoboru w budżecie 1883 r. 

Jednogłośnie, bez żadnych rozpraw, uchwalono, 
pod przewodnictwem ad hoc wiceprezydenta dr. 
Czyżewicza, płacę i emolumenta dla prezydenta mia- 
sta Dąbrowskiego, w takiej samej wysokości, jak 
to dotychczas się praktykowało, a mianowicie przy- 
znano: 4000 złr. rocznej pensji, 2000 złr. dodatku 
funkcyjnego i 1000 złr. panszalu na wydatki kan- 
celaryjne i oświetlenie. Oprócz tego pomieszkanie 
w gmachu ratuszowym, deputat 22 sągów drzewa 
bukowego, oraz powóz i konie do dyspozycji. 

Na restaurację cerkwi i zabudowań  plebań- 
skich św. Piotra i Pawła, przyznano kwotę 4000 
z zaleceniem natychmiastowego rozpoczęcia 


Na budowę śpichrza w folwarku Persenkówka 
wyznaczono 660 złr. 

Zakładowi głuchoniemych dozwolono wypłacić 
1000 złr. tytułem subwencji na r. 1883. 

Przy załatwianiu rachunku fabryki gazowej, 
za oświetlanie szkoły realnej, przemysłowej i ban- 
dlowej oraz za koks, spalony w szkołach św. An- 
toniego i Elżbiety, w IV, kwartale 1882 r. zaszło 
maleńkie nieporozumienie, Referent bowiem, ogólny 
koszt tych wydatków, wynoszący 283 złr., przed- 
stawił w skntek prostej omyłki, jako należność za 
sam gaz, co wywołało bezpotrzebną dyskusję, skoro 
wyjaśniono później, że koszta zużytego gazu wyno- 
siły tylko 121 złr. 

Dyskusja ta przecież posłużyła radn. dr. 
Zgórskiemu do zwrócenia uwagi Rady, na nie- 
które nieprawidłowości jakie mają się prakty- 
kować w zarządzie szkoły przemysłowo-handlo- 
wej. Dr, Zgórski przytoczył między innemi, 
że sprawiono dla tejże sztoły zupełnie bezuży- 
tecznie, zbytkową tokarnię za 600 złr., że no- 
szą się z myślą zaprowadzenia elektromotorów, 
kosztem paru tysięcy guldenów, a żałują pie- 
niędzy na kupno książek, zeszytów i ołówków, 
„bo uczniowie książki gubią, zeszyty drą a 
ołówki łamią* — więc lepiej niech się uczą bez 
tego wszystkiego ; że w rachunkach figuruje 
wydatek na pranie kilkuset ręczników, kiedy 
faktem jest, ża w szkole przemysłowo-handlo- 
wej nie ma aui jednego ręcznika itp. Z tego 
powodu rad. Zgórski postawił wniosek, aby za- 
lecono właściwej sekcji wybrać komisję dla 
zbadania inwentarza i strutynowania rachunków 
szkoły przemysłowo-handlowej. 

Wniosek ten przyjęto. 

Zgodnie z przedstawieniem sekcji, przy- 
zwolono na urządzenie szkoły jedno, a wzglę- 
dnie dwuklasowej na Zofjówce w realuości pod 
1 494. Szkoła otwartą być ma od 1. września 
r. b., zostawać będzie pod kierunkiem nauczy- 
ciela, pobierającego płacy 480 zł. i mieszkanie, 
w razie zaś gdy będzie dwuklasowa, dodaną 
mu będzie do pomocy nauczycielka młodsza z 
pensją 420 złr. rocznie. 

Z funduszu kar wpływających na rzecz U- 
bogich chrześcian, poleecono wypłacić komisji 
Instytutu ubogich 5000 złr. 


Towarzystwu św. Józefa z Arymatei, wya- 
sygnowano 100 złr. jako subwencję na r. 1883, 

Dla uregulowania dróg i gruntów na Zofi- 
jówce, po zniesionej cegielni miejskiej, będzie 
można sprzedać ośm parcel w cenie około 
16.000 złr., nieprędzej wszakże, aż po oczyszcze- 
niu i uporządkowaniu tej miejscowości. Tym- 
czasem zaś Rada upoważnia magistrat do za- 
warcia układu z p. Niemczynowskim o kupno i 
zamianę części gruntów, a to na podstawie o- 
cenienia, że wartość gruntów p N. ma się do 
wartości gruntu miejskiego jak 1 : 2. Za od- 
stąpione przeto 4531 sążni kwad. otrzyma p. 
Niemczynowski w naturze 1385 sążni kwadr. 
gruntu miejskiego, za pozostałą zaś resztę 1561 
są%. gotowizną 2000 złr. co wynosi około 1'13 
złr. za jeden sążeń kw. 

Oprócz powyższych spraw, załatwiono jesz- 
cze kilka rekursów w sprawach budowniczych, 
poczem przewodniczący zarządził posiedzenie 
tajne, o godz. trzy kwadranse na 9. 


Kronika miejscowa | zamiejscowe, 


Dmia 22 Czerwca. 
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Pogoda jak najmniej przyjemna i ciągle nie- 
stała. Okeło połndnia rozjaśniło się trochę niebo. 

* Teatr. Wczoraj wobec dość licznie zgroma- 
dzenej publiczności odegrano „Chnsteczkę królowej“ 
z wielkiem powodzeniem, 

Gorąco oklaskiwano panie: Skalską i Boczkaj, 
które wczoraj wybornie były dysponowane i śpie- 
wały jak rzadko. 

Dzisiaj w piątek d. 22. czerwca po raz 
lszy „Z dni głodu*, obraz dramatyczny w 1. a. 
Aurelego Urbańskiego z udziałem pani Aszperge- 
rowej, Żelazowskiej, pp. Żelazowskiego i Wysockie- 
go; nastąpi po raz 1. „JeBienią,* kom. w 1 a. 
Leopolda Świderskiego; główne role wykonają pa- 
nie: Kwiecińska, Cichocka, pp. 4boiński, Woleński, 
Zamojski, Wojnowski; zakończy po raz 8. „Wuja- 
szek Alfonsa“, kom. w 1 a. Stanisława Dobrzań- 
skiego. 

„Ciocia Fomcia“, Leona Madejskiego, odegraną 
będzie w poniedziałek, 

Jutro w sobotę d. 23, czerwca po raz 2, 
„Słonecznik*, kom. w 4 a. Zygmunta Sarneckiego. 

* Wystawa obrazów Malczewskiego, trwać bę- 
dzie jeszcze tylko do wtorkn, tj. dnia 26. b. m. 
1. lipca obrazy te wystawione zostaną w Przemy- 
ślu przez trzy dni — następnie obraz Śmierć Ellenai 
wystawiony będzie w Warszawie. 


* Rada miejska mianowała sekretarzem magi- 
stratnalnym dotychczaąowego komisarza Ludwika 
Uruskiego. 

* W handlu pp. SeufarSha i Dydyńskiego mie- 
liśmy sposobność oglądać nowszą pracę p. Wład. 
Czechowicza a mianowicie powiększenie chromokre- 
dowe z wizytowej fotografii panny S. Obraz ten 
prawie naturalnej wielkości tak jest wykończony 
pod względem rysnkn, plastyczności, delikatności i 
przezroczystości cieniów, a nadto jak stojąca obok 
oryginalna fotografia świadczy, jest tak podobny, 
że chętnie zwracamy na niego uwagę szerszej pu- 
bliczności. Portret ten ma jeszcze te zalety przed 
fotografią, że ani wpływ powietrza, ani światła, 
szkodliwie działać na takowy niemoże, zasługuje 
przeto na jak największe rozpowszechnienie tem 
bardziej, że i ceny takieh powiększeń są dla ka- 
żdege przystępne. 

* Pople połączony z wyciecaką ucaniów szko- 
ły gimnastycznej Towarzystwa gimnataycznego „3o- 
kół*, odbędzie się w sobotę dnia 23. a w razie 
niepogody we środę dnia 27, b. m. na Pasiekach 
w lasku na prawo za rogatką Łyczakowską o godz. 
5. popołudniu, na który dyrekcja zaprasza jak naj- 
uprzejmiej rodziców, opiekunów i wszystkich oby- 
wateli, którzy się wychowaniem młodzieży intere- 
sują. Program popisu: 1) Pochód ozdobny. 2) Za- 
wody w skoku w wyż z rozbiegu o nagrodę, 3) 
Ćwiczenia na wspinalni (na żerdżiach i linach.) 4) 
Zawody w biega do mety o nagrodę. 5) Ćwiczenia 
wolne w ustawieniu kolumnowem. 6) Zawody w 
skoku w dal o nagrodę. 7) Ćwiezenia na koźle wzdłuż. 
8) Ćwiezenia na stałym drążku poziomym. 

* Zarmii. Major Wacław Kochańczyk, komen- 
daut placu w Josefstadt, przeniesiony został w tym 
samym charakterze do Krakowa. 

* Popis uczniów konserwatorjum galicyjskiego 
Towarzystwa muzycznego, odbędzie sig w sąli kon- 
certowej (gmach teatralny) w dniach 25., 26., 27. 
i 28. czerwca b, r. praed i popołudnia w następu- 
jącym porządkn; 

W poniedziałek 25. godzina 9. rano — forte- 
pian oddział elementarny, klasa prof, Koppitz — 
harmonia oddział przygotowawczy, klasa prof. Słom- 
kowskiego — harmonia oddział wyższy, klasa dyr. 
Miknlego — kurs nanczycielski, klasa dyr. Miku- 
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simy konwencjonalność, zarzutu przecież, że po- 
szedł utartą drogą, zrobić mu nie możemy, ze 
względu na początkowanie w sztuce. Od mło- 
dego rozpoczynającego artysty trudno wymagać 
pomysłów nowych. Za to podnieść musimy z 
pochwałą dokładność wykonania. W główce 
tej nie dopatrzyliśmy się błędu w modelowa- 
niu, nderzyła zaś nas swoboda ruchn i rysunek 
poprawny. 

Drugie popiersie jest nierównie sympaty- 
czniejsze i lepsze od pierwszego. 

Leati nie poszedł za modą, smutnie repre- 
zentowaną na tej wystawie w postaciach księży 
i zakonników z ujemnej lub śmiesznej strony, 
przedstawianych jako pijacy, żarłocy, próżniacy 
lub rozpustnicy; jego zakonnik z długą brodą 
jest szlachetny i mądry, na jego oblicza powa- 
ga religijna, spokój duszy i głęboki smutek wy- 
ryty; Leati nie zapomniał, ze nasi księża i za- 
konnicy poświęcali się i ginęli za ojczyznę w 
r. 1863, że więc polscy artyści nie mogą z nich 
robić karykatur. Zdaje się nam, że jest to por- 
tret jednego z kapucynów warszawskich, rozpę- 
dzonych po świecie przez rząd moskiewski. Dzi- 
wnie więc sympatyczną jest głowa tego bracisz- 
ka. Jeżeli zaś dodamy, że technika jest bez za- 
rzutu, że wymiary są bezbłędne i prawidłowe, 
przyznać będziemy musieli zdolność młodemu 
rzeźbiarzowi. 

Brodzki miał słuszność zachęcając Leatiego 
do poślubienia sztuki. Jesteśmy pewni, że przy 
pilnem kształceniu swego ducha i nowej umie- 
jętności, Polska doczeka się w nim jednego z 
lepszych i znakomitszych artystów - rzeźbiarzy. 

Na sam koniec naszego sprawozdania 0 pra- 
cach polskich rzeźbiarzy na wystawie rzymskiej, 
zachowaliśmy wspomnienie „Chrystusa w O- 
grojeu*, wykonanego przez Jadwigę z Hausne- 
rów hrabinę Łubieńską. 

Pisaliśmy wyżej jak jest trudną rzeczą dla 
rzeźbiarza przedstawienie postaci Chrystusowej. 
Najgenialniejsi nie umieli w marmurze wykuć 


| kształtów, któreby najwyższą i gajdwiętazą, bo 


boską moc i piękność duchową łączyły w har- 
monijną całość z najwyższą pięknością fizyczną, 
Malarstwo, które się posługuje kolorami, ma 
przez nie ułatwione zadanie, ale rzeźba musi 
się starać w samym kształcie, w samych liniach 
twardego jednostajnej białości marmuru, wyra- 
zić te wewnętrzne boskiej potęgi moce ducho- 
we, które malarzowi pomaga wydobyć rozmai- 
tość farb ożywiających. Dziwić się więc nie mo- 
żna, że czego nie dokonali mistrze, nie umiała 
wykonać hr. Łubieńska. 

Chrystus więc kłęczący w Ogrojen przy mo- 
dlitwie, nie jest utworem, któryby mógł zado- 
wolić wyższe wymagania artystyczne. Samo 
jednak pokuszenie się na tak wielce trndr= 
przedmiot, świadczy o talencie art J 


7 2 vystki. 
Nie możemy rozbierać dlą baku. sieje 


wad tej kompozycji w Siysię, przysłanej na wy- 
stawę, wspomnieć jednak uważamy za obowią- 
zek, iż posiada także rzeczywiste zalety, sta- 
wiająće tę pracę hr. Łubieńskiej wyżej od nie- 
jednego podobnegoż rodzaju utworu na wy- 
stawie. 

Niewiele widzieliśmy dzieł rzeźbiarskich 
szanownej artystki, — przypominamy Bobie za- 
ledwo trzy jej prace a pomiędzy niemi płasko- 
rzeźbę odlaną w terrakocie, którąśmy oglądali 
w Muzeum raperswylskiem, — wszystkie one 
nosząc ślady pasowania się z trudnościami sztu- 
ki, świadczą o stopniowem ich przezwyciężaniu, 
co znowuż jest nowym dowodem talentu. 

Jakoż talent hr. Łubieńskiej jest niewąt- 
pliwy. Zaledwa lat kiłka upłynęło, jak siostra 
czcigodnego a tak wielce wymownego posła po- 
święoiła się rzeżbiarstwu, a już może się po- 
chlubić postępem, zadziwiającym w jej płci i w 
jej wieku. 

Jeszcze lat kilka pracy a zaliczyć będziemy 
mogli szanowną rodaczkę do rzędu niepospoli- 
tych artystów-rzeźbiarzy. 

Neapol, 3. maja 1883, 

Agaton Giller. 
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l D, niu 4 godzina: fortepian oddział |niejest w stania wyrównać, ale także o poznanie 
Bay pa OAAS SMI (accnio wie, różnych stron kraju obfitujących w skarby podzie- 
którzy w tym roku szkolnym do konserwatorjum |mne i pięknosci natury — o poznanie ludn, jego 
Watąpili). MOWY: SEK x i przyzwyczajeń. } 

We wtorek 26. godzina 9 rano: fortepian, od- Z jednej strony życie towarzyskie u nas z 
dział średni klasa frof. Kozłowskiego — śpiew 30- różnych przyczyn prawie obumarłe znaleść jest w 
lo, klasa prof, Gerbicza. — Popołudniu 4 godzina: ją s tem polu nowe ogniska ześrodkowujące 
fortepian, oddział wyższy, klasa dyr. Mikułego — | mieszkańców wsi i miast, z drugiej zaś strony może 


śpiew solo, klasa prof. Gerbicza. 


stworzyć częstsze zetknięcie z ludem górskim dla 


p ina 9 rano: śpiew chorainy, |jego przemysłu domowego, którego świetne próby 
1 ian — ipia s a wystawie kołomyjskiej niedawno oglądaliśmy, 
średni, klasa prof. Sierosławskiego. — Erol oma raźniejsze drogi. zbytu, być przeto dla tegoż pra- 
4 Zodzina : skrzypce, klasa prof Wolfstlala -- for- | wdziwą zatratą i podporą. sk 
tepian, oddział wyższy, klasa prof. Mikulego. W dniach 17. i 18. bm. odbyła się pierwsza 
We czwartek 28. godzina 9 rano: organy,|w tym roku wycieczka w góry, urządzona stara- 
klasa prof. Schwarza — fortepian, oddział średni, |niem Towarzystwa Czarnohorskiego, m celem jej 
klasa prof. Słomwowskiego — wiolonczela, klasa | była góra Chomiak, w pobliżu Mikuliczyna 6000 


— Popołudniu 4. godzina : forte- | stóp po nad powierzchnię morza się wznosząca. 
r r l : 
rej SE — klasa dyr. Mikulego, Wycieczka ta pozostanią na długo miłem wspo- 
ue piątek 29. 0 godzinie 12 rozdawane będą | mnieniem w pamięci uczestników, — a udanie się 


w sali koncertowej nagrody i przyznane pochwały |jej mimo pogody nie całkiem dopisującej przypisać 
uczniom konserwatorjum, których komisja egzami-| należy gościnności niezwykłej szanownego zarządu 


sna za celujących uznała. 

p W krzywczyckiej dolinie odbędzie się dnia 

29. czerwca wycieczka połączonych Towarzystw a 
mianowicie : lwowskiego Tow, śpiewackiego „Lutnia“ 
i Kasyna miejskiego. Oba te Towarzystwa odzna- 
czają się wzorowem urządzaniem zabaw, Program 
jest bardzo urozmaicony. Obce osoby wprowadzone 
przez członków płacą 50 et. wstępu. Uczestnicy 
wpisują się na listę u marszałka w kasynie miej- 
akiem, 

a Mianowania. Prezydjum krajowej dyrekcji 
skarbu zamianowało inspektorami podatkowymi kon- 
cepistów skarbowych: Ludwika Knoblocha, Alfreda 
Wellesa i dr. Rubena Fleckera, zaś koncepistami 
skarbowymi praktykantów: Kazimierza Krawczyń- 
skiego, Adolfa Franka i Stanisława Grzyba. 

, Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała w ota- 
©e zarządów salinarnych w Galicji i na Bukowi- 
nie: zarządcami i naczelnikami salinarnymi : zawia- 
dowcę rachunkowości Aleksandra Machowicza i 
górmistrza Hilarego Dniestrzańskiego ; zarządcami 
górniczymi i hutniczymi: gór- i lutmistrzów Gu- 
stawa Flechnera, Edmunda Wittemberskiego, Ka- 
rola Nigrina, Karola Miałovicha i Michała Fryta; 
zarządcą górniczym: górmistrza Romualda Barona; 
zawiadoweą rachunkowości: zarządcę salinarnego 
Henryka Liehtensteina, a zarządcą materjałów : za- 
wiadowcę materjałów Franciszka Bedrnika; górmi- 
strzami: asystentów salinarnych Franciszka Saszew- 
skiego, Jana Łobosa, Emila Macha i elewa górni- 
czego Ernesta Nechaya-Felseisa; asystentami sali- 
narnymi elewów górniczych: Erwina Windakiewicza, 
Eugeniusza Wenzla, Józefa Fryta i Eugeniusza 
Furdzika, 

Profesorowie Karol Brzeziński, dr. Stanisław 
Zaręczny, Czesław Rozmuski, dr. Hugo Zathey, 
Leon Orzechowski i nauczyciel religii Stanisław 
Puszet, zostali mianowani profesorami w nowo n- 
rządzonem gimnazjum pafństwowem (III) w Kra- 
kowie. Dr. Antoni Wierzejski, profesor szkoły re- 
alnej, przeniesiony do gimnazjum św. Jacka. 


* Jutro w sobotę: św. Zenona biskupa; — 
św. Wartołomeja. 
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— Z Warszawy. Wystawa już się skończyła, 
jarmark wełniany, także już wczoraj zamknięto, a 
dziś — i turniej nowożytny — wyścigi konne, Z8- 

kończą dnie swego istnienia — dźdżyste. — 
Jeszcze chwila, a zakończą się i „wianki“ i 
upłynie termin Ś-to Jański także — a wtedy... o| 
Wtedy, nastaną dla Warszawy dni smutne, z któ- 
rych, jak z drobnych wypłowiałych paciorek, złoży 
ią dlugi łańcuch, tak zwanej ogórikowaj pory. > 
Pierzaste ptactwo tutejszego „high-life'n* i 
nErube ryby“ z finansowego stawu, odlecg i odpły- 
NĄ od nas do rozmaitych wód frauenzkich i nio- 
mieckich „badów*; część średnio-zamożnej Indności, 
achroni się w Karpaty, do Zakopanego przeważnie, 
CZĘŚĆ rozsypie się po Szczawnicy,, Druskienikach, 
Ciechocinku i innych swojskich zakładach leczni- 
tzych, część jeszcze, znaczna, ugrzęznie po gościn- 
6 otwartych szlacheckich dworach — a reszta... 
Wydziedziczonych przywiązanych do bruku miej- 
skiego powrozami obowiązku — pozostanie w War- 
Bzawie, spieczonej od słońca, napełnionej kurzem, 
bryzgającej wapnem i ziejącej kłębami duszącego 

dymu, od asfaltowych wylewów... 

i ylko śpiewaczki szansonetek francuzkich w 
gjęnistych „Belle vne*... kulisach; tylko amazonki i 
Wilibrystki cyrkowe, i blade pasmo widowisk w 
eatrze letnim, kameryzowanych debiutami nowych 
Pet 7 aspirantek — słodzić nam będą wtedy 
ot Uprzykrzony, na którego dwóch krańcach, 
jak na ń 1 $ dl 
Wszystkj afcach pustyni, zielenić się będą, nie dla 
ch dostępne oazy: demokratka — Kępa Sa- 
czny že zdrojami mleka i śmietany i arystokraty- 
rerom ! lin, z zamrożonym w krażonach Roede- 


PO, to, każdy z nas, biednych mieszczu- 
dzie miał txionych w kanikułarnej Warszawie, bẹ- 
wiesz Prawo zawołać tak, jak wołał, w napisie 
wy onym na fladze, Robinson Kruzoe, nwięzio- 
ny na „Wyspie bezludnej : 
„terle opem misero Robineonio !* 


— Z nad Czeremoszu. Wycieczka w góry. 
(M. K.) Zwyczaj zwiedzania gór, po za grani- 
cami kraju naszego głęboko zakorzeniony i wieln 
zapalonych znajdujący zwolenników, — został w 
naszym kraju dopiero od kilku lat zaprowądzony, 
dzięki gorliwym nsiłowaniom Towarzystwa Tatrzań- 
skiego i jego oddziałów. 

Niechże się rozwija, pełnem żyje życiem i bujne 
Przynosi awace. Jasnom bowiem jest, że nieidzie 
tu tylko o pyostą przyjemność, której żadna inna 


Wiedeń 20. czerwca. 
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ff 880, 600 ápe. fruu — 120 75] Wiedeński Bankverein po 100 
0 


liony lirów. 


- 6 
1860 „100 52° a [186 --|186 gh, w... »  * ' ' 
1864 „1 e. + F189 756/140 2 3 i 
aty sust dem potoi p, 167 76|168 2 Akcje kolei. 

pre 


slota 11 pre.. „ „ [IB 50/148 75] Atbrochta ps 200 sir. . » 


= —| — —|Alfoldskiej po 200 złe. srebr. |. 


Obligacje indemniz Elėbi 300 a n 
m —= (za 200 ka Ferdynanda północnej po 14% 


słr. m. ks. © « « « : 
gjPranciszka Józefa po 200 


Gnlicyjskie . . . «7.4. | 08 66 

Bekowińskie . . . . . 98 30] 08 3 stwa «1... «i 
r Kolal gal. Karela Ład. po 200 

Inne publiczne papiery. zir, m, k 


Węgierska renta złota 6 pr. po Morawako - BzlęsLa (central. 
100 słr. w. a. . . «- : 

Węgierska poż. kol. po 120 zł. 
b prasentows . . - 


. 50 
Węgierska po*. po 100 sfr. |115 78/116 25 
Turecka pożycz. kol. po 4/„fr. | — —| — adolta 


„„ Akcje bankowe. Bhaban ge des. 260 at. wa. 33 


jaeio-austr. po 2001 120 sè. [111 — 111 25|Tramway wiod. po 176 sł, 

pp Mat. Gos. 200 zł. [217 —/318 — Wegioriko-galioyjok Q sł 

Bakład kredytowy dla bandia | d zę oyjoki (tapk, 
i : 303 —|805 8 


cego 800 sła. [308 40/304 70 
tizont, BiŻSZO-RRGMZ. m 
p Hoar .. . : - 855 - |860 -- 


Freundlich Albin, 


— |839 — 
117 356/117 £ 


t. 
147 —|167 T ga. Kowh w 38 lat 8 pr. w.a, 


salin w Delatynie, niemniej nadzwyczajnym stara- 
niom podjętym ze strony wydziału Towarzystwa 
Czarnohorskiego. 

Oba przeto niech przyjmą na tem miejscu wy- 
razy uznania i szczerej podzięki, a korespondencja 
niniejsza niech służy za zachętę do uczestnictwa w 
przyszłych wyprawach programem naszego Towa- 
rzystwa objętych, 


— Złoczów. Wynik egzamiau dojrzałości w 
gimnazjum złoczowskiem. — Do egzaminu ustnego 
przystąpiło 32 abiturjentów — wszyscy uczniowie 
publiczni — i 2 eksternistów. Chlubne świadectwo 
dojrzałości otrzymali: Fediów Szczepan, Lewicki 
Tadeusz i Łyłyk Mikołaj, Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: Bardyn Karol, Bauer Władysław, Blut- 
reich Izaak, Dąbrowski Ignacy, Dyakowski Marceli, 
Hrycykiewiez Lubomir, Kiernig 
Franciszek, Łucyk Julian, Metella Seweryn, Osta- 
szewski Apolinary, Schwager Izacher, Szychulski 
Stanisław, Szychulski Władysław, Waligórski Cze- 
sław i Wawryk Michał. Do powtórnego egzaminu 
z jednego przedmiotu po ferjach przeznaczono sie- 
dmiu abiturjentów, reprobowano na pół roku pięciu 
(3 publ., 3 ekst.), a na rok trzech. 


— Zabity, powieszony a jednak żyjący! 
Dzienniki zagraniczne opowiadają co następuje : 

„Żyje obecnie w Pittsburgu, w Pensylwanii, 
Polak, niejaki Londenki (?), W roku;1877 doszedł- 
szy do pełnoletności i odziedziczywszy po ojcu su- 
mę 10.000 dolarów, założył on w Warszawie han- 
del win, przynoszący mu znaczne dochody (?). — 
W roku następnym podróżując w interesach han- 
dlowych po Rumunii, napadnięty został w drodze 
przez zbójców, którzy poderznąwszy mu gardło po- 
rzucili jako trupa w rowie przydrożnym. Wkrótce 
potem wrócili raz jeszcze, by ostatecznego dokonać 
na nim rabnnku, poczem dostrzegłszy w nim ślady 
życia powiesili go na pobliskiem drzewie... Wiszą- 
cego w 48 godzin potem znaleźli pastusi, oderznęli 
z gałęzi i do chałnpy swej zanieśli. 

Przybyły ze wsi felczer dosłuchał się lekkiego 
bicia serca i stwierdził, iż stryczek naciskający 
przerznięty kanał oddechowy, utrzymał Londenkie- 
go przy życiu. Felczer zaciekawiony tym objawem, 
niezwłocznie zatelegrafował do kliniki uniwersyte- 
tu wiedeńskiego, której zarząd osobliwszego pacjen- 
ta natychmiast dostawić do stolicy rozkazał. 


Rozpoczęła się ciekawa i mozolna kuracja, za- 
jął się nią specjalnie prof. Schrader i utrzymawszy 
pacjenta dwa lata przy życiu, odesłał go do Lons 
dynu do specjalisty dr. Mackenzie. 


Przed kilkoma tygodniami przybył Londenki 
do Pittsburga wyknrowany do tago atopnia, ia na 
czyna już przyjmować gardłem pokarmy i nieco 
głosu dobywać może...“ 


Coś się nam dziwnym wydaje ten twardy ame- 
tykański Polak.., 


— Sąd włościański. Donoszą z Szawal (gub. 
kowieńska), że w tych dniach włościanie z gminy 
szydłowskiej zamordowali przewódzcę bandy zło- 
dziejskiej, znanego pod imieniem Szarkusa. Łotr ów 
rozsiewał postrach na całą okolicę. Niektórzy wło- 
ścianie opłacali mu stałą daninę roczną za to, aby 
omijał ich stajnie. Szarkus nietylko kradł, ale pod- 
palał często siedziby włościan, którzy ośmielili 
skarzyć się na niego. 

Kiedy już śmiałość łotra przeszła granice cier- 
pliwości włościan, którym tej wiosny około 40 sztuk 
koni ukradziono, poszkodowani Postanowili wydać 
Szarkusa w ręce władzy. Schwytali go w bliskości 
Radziwiliszek i odprowadzili do „stanowego,“ któ. 
ry, ponieważ kradzież nie w jego rewirze była speł- 
niona, polecił im udać się do właściwego urzędu. 
Przez drogę chłopi namyślili się, że lepiej będzie, 
nie wdając się w dłuższe ceremonie, skończyć z ło- 
trem odrazu. Zaprowadzili go więc na błota i tam 
zamordowali. 

Świadkiem tego czynu był pastuch, który też 
doniósł władzy o morderstwie i kilku włościan z 
tego powodu aresztowano. 


— Dwa miliony. Z Wenecji donoszą, że dy- 


rektor tamtejszego 
Giulełmo Osio, umknął sprzeniewierzywszy dwa mi- 


„Banca Venezia*, Cavaliere 


— Ofiara leterji. Wiedeńskie dzienniki donoszą, 
że służący w kawiarni, 41-letni Jan Schnell od- 
wieziony został na Klinikę obserwacyjną zakładu 
ebłąkanych. Stwierdzono u niego idće fixe, urojenie, 
że przez loterję musi się stać milionerem. Fakta 
wykazały, że od kilkunastu lat, w każde ciągnie- 
nie topił po kilka guldenów, znaleziono też u nie- 
go chronologicznie uporządkowane stosy riskontów. 
Koniec tej manipulacji — w zakładzie obłąkanych. 


3 | żąda 
W. A. 


Liaty zastawne 
(22 100 złr.) 


„niem. 4 pr. wa. 


Galie. bank hipot. 
a Zakł, kr. włos, soa 
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kol. (za 100 złr.) 


Albrechta po 800 zł. 6 pro, 
srobr. w. A. 


199 25199 7:|ajfoldska po 200 sł. 5 pr. 


o 5 pro. 8r. . 
Eltbiety po imieniu a 


Gal. E L. 300 st. 5 pr. Sr, W.B. 
LJ I. am 6 0. - 


300 uł. 5 pro. er. w. Q. » 
Lwow.-Oser.-Jaz. II. em. 1667 
800 oł. 6 pro. GP. wi e 


Bodenoreń. allg. Sstor, 5 pr.zł. [128 20/118 


: " 5 , srebe. |107 


POCIĄGI KOLEJOWK. 


podłng zegaru lwowskiego 
Przyenodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rane pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg esokowy, o 
godz. 11 min, 40 przed południem mięszany, o godz, 7 
mia. 54 wieczór pociąg lokalny, 

Z CZEBNIOWIEĆ: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
Pospieszny, o godz. 3 min. 85 ranoio godz. 3 min. 52 po 
południu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSE: na dworzee w Podzamczu o 
godz 10. min, 17 wieczór pociąg pogpieszny, o godz ż mia. 
"1 rauo 1 o godz. 8 min. 48 po południu pociąg mieszary. 

Z PODWOŁOCZYSE : na dw ló 1 ki 

10 sit Ą „dworzec główny lwowski 
© go 5 n. 80 wieczór pociąg pospiesziy, o godz. 2 
RSA i o godzinie 4 min, 16 po południu pociąg 

Że BTANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz 8 min 
30 £ pociąg omnibnsowy, wieczór kw 8 Ai 32 pociąg 


mięszany, È o godz 8. mi. 14 > n SA. 
Szozer:00 Lwów, popołudniu poc'ąg lokalny 


Iluż jest ludzi, którzy wskutek niemoralnej insty- |opryszków, ujętych w ścisłą organizację i tak 
tucji loterji cierpią na podobną manię, chociaż u|zręcznych, że przez kilka ostatnich lat bezkar- 
nich nie dochodzi ona do formalnego szału |... nie zabijali i grabili kogo się dało. Siedliskiem 
— Chajdery we Węgrzech. Minister oświe- ich była gubernia moskiewska i gubernie „pół- 
cenia Trófort w swojej: objazdce po kraju przy- nocno-zachednie. (?) Do tej pory czterdziestu 
bywszy do Mankacza, przyjmując przełożonych tam- "a i znajdnje się już w ręku sprawiedli- 
tejszej gminy wyznaniowej, jzraelickiej oświadczył | WOŚĆI. 
stanowczo, że nieścierpi utrzymywania szkół poką- 
tnych (chajderów), a co do prowadzenia ksiąg me- 
trykalnych, które jak mn wiadomo nie prowadzą Petersburg d. 18. czerwca. W wielu 
się prawidłowo, to podda jej ścisłej kontroli. Zażą- | wioskach gubernii podolskiej włościanie posta- 
dał też, żeby mu jeszcze w ciągu jego pobytu do| nowili nie otwierać szynków począwszy od r. 
przejrzenia przedłożono. 1884 i nie dawać pozwoleń na ich otwieranie. 

Z Obertyna. (Nadesłane.) Dnie 13., 14. i Z Symferopola donoszą, że w powiatach 
15. bm, były dla ludności miasteczka naszego dniąmi | melitopolskim i dnieprowskim szarańcza prawie 
prawdziwej uroczystości. Od lat 26 bowiem mie-|do szczętu została wytępiona na przestrzeni 
ścina nasza niemiała szczęścia oglądania oblicza ar-| 1.500 diesiatyn. Ziemstwo wydatkuje znaczne 
cypasterza obr. rz, kat., i przeto też z upragnie-|sumy na najem ludzi w tym celu. Jeszcze tylke 
niem oczekiwanego przyjmowała w braku fundu-|we wsi Czeplince szarańcza nie została wytę- 
sów na wystawne owacje, chociaż skromnie, lecz | pioua. x - 

z niezaprzeczoną serdecznością udowodnioną stosun- W znanej sprawie nadużyć na komorze w 
kowo do ludności udziałem bardzo znacznej liczby | Taganrogu ogólna cyfra sprzeniewierzeń docho- 
mieszkańców, bez różnicy obrządku. dzi do 2,700.000 rs. Ministerjum finansów jednak, 

O godzinie 4. po południu oddział tutejszej | prawdopodobnie nie będzie dochodziło całej tej 
straży ochotniczy ogniowej udał się konno nietylko |sumy i proces rozpocznie się tylko o 800.000 
z własnego popędu, lecz nawet wbrew wyrażnej|rs. Niektórzy z obwinionych kwalifikować się 
woli tutejszego burmistrza do Żukowa, gdzie ks.|mają pod manifest koronacyjny i tym sposobem 
biskup odbywał swą funkcję, i towarzyszył prze- |będ» zwolnieni od odpowiedzialności. 
wielebnemu pasterzowi do granicy obertyńskiej, — + * 
na który oczekiwała banderja złożona z 40 mło- h 
dzieży ustawiona w szpaler, która orszak powię- Neue fr. Presse donosi z Kotaru: W sobotę 
kszyła. popołudniu ponieśli Turcy klęskę. Pod St. Ma. 

U bramy zaimprowizanej, ozdobionej w godła |ria Malissorzy od kilku jnż dni zamknęli od- 
odpowiednie, przyjął burmistrz dostojnego gościa | wrót 6 batalionom wojska tureckiego, 4 zaś ba- 
chlebem i solą i krótką przemową, która widocznie |taliony tureckie ze Skodaru, które miały iść 
najbardziej mowcę samego rozżaliła, — poczem pro-|iM na pomoc, zmuszono ze znacznemi stratami 
cesją udała się do kościoła, gdzie, odbyto nabożeń-|w piątek do odwrotu. J edynym odwrotem dla 
stwo<wikczorne i Wierzao wita. Turków, było przejście rzeki Kiri. 

Dnia 14. trwały funkcje kościelne przez cały Wiedeń d. 22. czerwca. (Pryw.) Tutejszy 
dzień, dnia 15. zaś odbierała reszta parafian SakTA- [senat akademicki zamierza wystąpić przeciw 
ment bierzmowania z rąk ks. biskupa; — który 0|rektorowi Maassenowi, z powodu zajętego prze- 
godzinie 3. po południu opuścił Obertyn odprowa-|zeęń w sejmie dolno-austrjaekim stanowiska. 
dzony przez naczelnika gminy do granicy Czor- Wiedeń d. 22. czerwca. (Pryw.) Śledztwo 
towca, przez oddział straży ochotniczej aż do Ćwi-| przeciw Kraszewskiemu ma być już ukończone, 
Loca. A , |a akta odesłano do trybunału państwowego w 

Żegnamy Cię ! przewielebny Arcypasterzu, który | Lipsku. 
zdołałeś w tak krótkiej chwili, Twą niezrównaną Wiedeń d. 22. czerwca. (Pryw.) Pałkownik 
prostotą, łagodnością i ujmującą słodyczą w obej-|"Thoemmel nie powróci już na swą posadę w 
ściu isłowie, połączoną z prawdziwą powagą i god- Cetyni. 
nością kapłańską zjednać sobie nie tylko parafian Berlin d. 22. czerwca. (Pryw.) Stan zdro- 


+ 
» * 


Odchodzą ze Lwona: 
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy 
o godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany, i u goaz. 
6 min. 86 rano pociag lokalny mieszany, 
Do CZERNIOWIEC: o ' godz. 6 min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu i o godz. 14 
min. 10 w nocy pociąg mięszany. 


= == "maa 

Lwów z Izby handlowej, 22. czerwca 1883. 
1. Akcje xa sztukę 

! bez kupona bieżącego pizes żądają 

Koiej galie. Kar. Lud. 20071. m. k. : 01 25 304 £0 
a twow.-Gzern.-jasz, 200 zł, w.a. 168 75 172 — 

Banku hypot. galie. po 20022. w.a, 302 50 306 50 
a kredt. galie, po 300zł, w. a. 255 — 260 — 

3. Listy zastawne za 100 s:r. 
pex kupona bieżązego 

Tow, kred. galie. 5 pre, w. a. 99 40 100 40 
M m .. e E 8# 50 90 60 
wt „ © „ okresowe 99 40 100 40 
5 s „n 4 „ ios4l',i, 86 40 68 35 

Banka byp. galie. 6 pre, w. u. 101 70 102 70 
s y . 5 o» wa 97 80 98 80 
z = s. 6 „ 105% pr. 100 75 101 75 

Listy dłażne g. z, kr. wi. 6 pre. 101 — 109 50 
p s sns a a Ò, S3 -—- 9 -~ 

8. Listy diwšmo za 100 zir. 

Ogól. rol. kred, zakład dia Gal, 

Bukow. 6 pre, '05 w 15 lat. ZE 
4. Obligi xa 190 zr. 
Isdemnizaejno galis, 5 pre. m. k, 98 30 99 30 
Oblig. kom, zak. kr. wł. 6pr.w.a. 95 — 98 — 
Pożgezka kraj zr. 1878 6 pr. w.a, 101 -- 103 — 


Ha ` 7 i ac 6 Lony. 

obrządku rzymsko katolickiego, lecz wywarłeś także | wią Bismarka znacznie sie pogorszył. 

nader sympatyczny wpływ i m naszych braci gr. Wiedeń d. 21. c ę = y A Miasta Krakowa . . 3 50 aa 50 

katolickiego obrządku, tak duchowieństwa jako też i| ., leteń c. 21. czerwca, Po załatwieniu bu- IPO ahi A | pk 

luda, p ih RE 2 a ry osy ct, MR ry AE Ka 
Racz przyjąć od nas tych kilka słów szcze- UO ZEE PJ aZADEWNISJĄ R = j ` 

rych aecz an a o skreślonych jako po- trybunał oświadczył BIR Za złagodzeniem kary pkai goait ai z ; ; 45 S 55 

dziękę za Twój trnd trzydniowy, który poniosłeś w |Śmierci, na którą Sabadini (wspólnik Oberdan- | Napoleoxdor .  - >» 8 

obowiązkach wiary, wzmacniając słowem i św. Sa-|k%) został Skazany. Zmiana kary śmierci na ewent. gawk, PAE 

kramentem bierzmowania nas w wierze ojców na- więzienie nie ulega wątpliwości. YE ni ir i A 

szych, Paryż d. 21. czerwca. Izba przyjęła projekt 100 marok R s w: 3. s | 
Zatrzymaj nas w twej pamięci tak, — jak| ustawy o utworzeniu arty lerji fortecznej. Dzien- Srebro o r . ; — - = — 


niewygaśnie pamięć o tej twej między nami bytno- niki donoszą, że królowa. Madagaskaru już pół 
ści w sercu naszem! roku temu zmarła, i że tylko stronnictwo wo- 
Co do owacji, jakkolwiek takowa ze względu |jenne ten wypadek tai. : 

na nasza mniej niżeli skromne środki, — wypadła Rzym d. 21. czerwca. Moniteur de Rome o- 
nbożuchno, podnieść jednak musimy, że oddział o- głasza” w streszczeniu its życzliwy lecz 
chotniczy straży ogniowej występujący konno (przy- zarazem stanowczy list papieża do (łrevyego, w 
czem mn końmi przyszedł w pomoc tutejszy prze- którem nadmieniając o zarządzenia przeciw kla- 
łożony obszaru dworskiego p. Dunajewski i inni |Sztorom, duchowieństwu świeckiemu i właśnie 
chętni obywatele miejscowi), nwydatnił cały pochód | W toku narad będących kościołowi nieprzy ja- 
swem wzorowem wystąpieniu, Tem więcej zaś u-|Źnych projektach do ustaw, wyraża nadzieję, że 
znajemy chętne usługi tejże straży; — że pan|TZĄd franeuzki zapobiegnie konfiiktowi, który 
burmistrz, powiedziawszy nawiasowo, — należący byłby boleśnym zarówno dla państwa jak i ko- 
do zabytków archeologicznych, a co najmniej do ścioła. 

konserwatystów dawno już zarzuconego zystemn „Peszt d. 21. czerwca. Pester Lloyd oma- 
Metternichowskiego, — tej instytucji jest nie chę- |wiając niesforne i brutalne zachowanie się wię- 
taym, — który tak dalece był oburzony uchwałą | kszej części publiczności podczas rozprawy są- 
straży: by towarzyszyła ks, biskupowi konno i tojdowej w Nyjregyhaza, a jeszcze gorsze zajścia 
z Żukowa, że groził przedostatniego dnia przed|po za salą sądową, przypomina i Pach 
przybyciem gościa, rozebraniem bramy i wyjazdem | Csernatonyego z d. 11. paźdz. 1882 i odpowie 

z domu; — a nareszcie za urządzenie owacji głó-|na nią prezesa ministrów Tiszy, który poręczył 
wnie zatrndnionemu p. J, B. sekretarzowi gminy |swobodę i bezpieczeństwo procedurze sądowej. 
uznanie swe wynurzył wymówieniem mu służbowej Nyiregyhaza d. 21. czerwca. Wieść o za- 
posady ! mierzonym przez żydów zamachu na osobę Mau 
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KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. © 


Wiedeń, dnia 21. czerwca 1883 

godzina 1. minut 45 popołudniu. 
Alpiny 65.50 Weg. akcje kr. 302.50 
Anglo-Austr. 110,75 Unionsbank 116.80 
Kolej Kar. Lud, 302.50 Nordbahn 278 — 
Kolej Połud. 156.40 Kelej Alföld. 170.75 
Kolej pańs. Elżb. 328.60 Kolej lw.-czern, 169,75 
Weg. Nordostb. 157.— Wied. Comunal 124.20 
Weg. obl. p. zł. 99.75 Elbetal 222. — 
Kolej siedmiogr. 110.— Losy tureckie 25.— 
ZA. rent. węg. 4'/, 89.66 Bankvereln 106.60 
Ros. rubel. pap. 1.17.'/, Losy wągier. 115.76 
Galio. indemn. 98.75 Marki niemiec. — — 

Usposobienie: osłabione 
Wiedeń, dnia 22 czerwca 

godzina 10 młunt 35 przed połuda'em 
akcje kredyt. 304. — Anglo-auatri. 110.75 
Kole; Kar. Lud. 302 25 Kolaj Połudn. 156. — 
Unionsbank 117. - Napoleon'ior 4.50 


Do ostatniej pogróżki wprawdzie nie wielką|rycego Scharfa okazałą się bezpodstawne. | Bosy). og E m ar silne 
przywiązujemy wagę, uważając ją z jednej strony|Obrońcy stwierdzili, że Esterą opuściła knpca, ha » dnia 21. pa 
za ogień słomiany, który Rada gminna, pełniąc tą|u którego dla zakupna była o godzinie l2tej, Bosyja ik Sago T — po połndniu 
razą funkcję straży pożarnej, od której (Rady) mia- | podczas gdy Maurycy Scharf podał, że morder- = de 5 Akcje kredyt, B33,- 
nowanie i usuwanie urzędników zależy, przejściem |stwo przed obiadem popełniono, przyczem na Ro: Rrdy 270.50 Grijcyjskie 130. — 
nad wnioskiem p. burmistrza do porządka dzienne- |uwagę wziąć wypada, że do przebycia drogi| Koai remain  —.- 4ustr. benko. 170.90 


Według logicznych zapatrywań pani Jadwigi 
Daninowej, w zakładach naukowych kierować mają 
nie dyrektorowie ale uczniowie klas niższych. — 
Z pauią Dunin polemikę muzyczną prowadzić, było- 
by dla mnie conajmniej śmiesznością. Dlatego też 
nie uważam za potrzebne tłnmaczyć jej wczorajszą 
odezwę i na tem raz na zawsze kończąc, przypo- 
minam jej jednak, że dawszy jej sposobność egzy- 
stencji i przyzwoitego ntrzymania się, nle miałem i 
nie mam zamiarn jej szkodzić lub w czemkolwiek 
uszczerbek robić. 


o, ugast — z drugiej zaś strony, trzymając pana|między sklepem kapca a mieszkaniem Scharta 
Da ANRA ZB MET biu (czy nobile ? etar: potrzeba 25 Bei Dalej stwierdzono, że owa 
my!) oezekujemy lada chwila wniesienia rezygnacji, aj z AD którą Józef Scharf do roboty na 
którą nieodwołalnie zapowiadał w obec licznych |sobotę przyjął, owego przedpołudnia dwukro- 
świadków z ostatecznym terminem, oznaczonym na|tnie do niego przychodziła, a więc nie było po- 
dzień po odjeździe ks, biskupa; sądzimy zatem, że trzeby wzywać Estery na robotę. Zachowanie 
nie wystarczy mu czasu postawienia wniosku co do |SIĘ publiczności względem prokuratora państwa 
dymisjonowania p. I. B. i obrońców jest ze wszech miar prowokacyjne. 

W przypuszczeniu twojej słowności zatem, że- Wrocław d. 21. czerwca. Wody Odry i 
gnamy i ciebie, panie burmistrza, życzymy ci bło- | Bobry ciągle przybywają, ztąd wiele wsi w Bo- 
giogo wypoczynku na wawrzynach , i wytchnienia |breckiej dolinie zatopionych. Wiele też ludzi 
w domowem zaciszu po pracy, o której owocach | Zginęło. 


radaby gmina, tłumacząc cię twym podeszłym wie-| _ Nyjregyhaza. dnia 22. Dr. Friedman oświad- 
kiem, zapomnieć tak rychło, jak rychło nieomieszka | cza imieniem obrońców, że gdyby wnmięszanie się 
AAPO i. p tobie, — jeżeli jej sam dalszem swem | publiczności do rozprawy powtórzeć miało, za- 
urzędowaniem nie zmusisz do szczegółowego wyli- żądają obrońcy wydalenia publiczności ze sali, lub 
sy nia prać twych na polu autonomicznem i ekono.|też zami salę opuszczą. Nato wydaje prezydent 
up publiczności zwykle upomnienie, poczem nastąpiło 
przesłuchanie owych żeńskich Świadków które w 
sobotę popołudniu miały od strony Synagogi wo- 
łanie o pomoc słyszeć. Pierwszy Świadek słyszał 
głos dziecięcy, na który jednak uwagi nie zwrócił 
zaprzecza jadnak stanowczo wszystkim obciążają- 
cym, a jemu przypisanym rzekomym zeznaniom, 
jakie w śledczym protokole się znajdują. Słyszał 


Ludwik Marek. 


ommen 
; NPLOKA WE Luuwieo, 
Ekuciiera poleca 
Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe dla potrzeb chi- 
rurgicznych i innych podobnych, 


W KISSINGEN 


(b. Ziegler Wittwe, Snlinenstraszc) 
ordynuje przez cały sezon letni 


dr. Fran. Chłapowski. 


Talegramy Graz, Nar. i ostatnie wiadomości, 


Mosk. Wid. donoszą, że w gubernii mos- 


kiewskiej schwytano w tych czasach po długich | 9% wołanie wieczór a nie w południe, jak to sę 


staraniach głównych hersztów ogromnej bandy 


acg] aR | Sgin. pisca | ąda 
5% M 8. skr. w. a. 


dzia Śledczy zapisał. 


eutr Ar. Nkartha 
pod dyrokcją Jana WBobrzańwkiego 
A z A RR AA 


BITTERWASSER 


Lw.-Czer.-Jaos. TY. em. 1878 Tea berrerr. media. Autoritäten kę 
in allen i 


„| 
Lesi 6 pre. sr, w. s.. | 95 25) 95 75 
adó 0 800 sł. w.e. 5 pr. 
Srabr, r dadir 3 01 80/102 20 
95 26| 95 KO] Budolfa em. 1869 po 800 sł. 


W piątek daia 22. czerwca 1883 roku. 
Jo raz pierwszy: 


ZDNI GŁODU 


Deia — ma 


EEEE 
BI. FB. 62. OT) ODDA ORA RAIN 


89 50| 90 B pro. m. w. a. . . ., (T01 6oj102 —| obraz dramatyczny w 1. akcie oryginaln ie wierszem 
99 50/100 —f Budolfa em. 1873 po 800 zł. napisany przez A. Urbańskiego. Zwracamy uwagę na 
101 10 102 20] 5 pre. erw. m . - 101 6v|102 - - Po ras pierwszy: 
5/101 75] Si NA . rze- 
100 z000 S1 6 e.. >. o | 93.80] 94 20 JESIENIĄ | PAPIE pk MOLOM 
89 10| 99 Papiery loteryjne komedja w 1 akcie pzzez Leopolda Swi derskiego do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią- 
(sztuka). Po raz ósmy: "| 4 Żek itd. skutek niezawodny. Arknszyk kosztuje 


Zakład kred. dia han. í przem, d —|170 50 


Klery po 40 zir. m. k. .» 50; 39 — WUJASZEK ALFONSA 
95 40| 95 70] Insbrackie pram. poż. . . | 20 BU) 21 25 


komadja w jednym akcie St. Dobrzańskiego. 
Keglevich po 10 zir. m. E. 17 75| 18 EOG) 
ko po 80 zin ni ||  „Zryjeckali à 22 wra 1883.  |Swwwwwwwwwwowywow, 
Budzióskie m. . . . > = mej — — 0 !., 4 hr. Cigala z Ispana, S. | — = = n ec 
103 20/102 70 Palt po 4 alt, a k . |37 —| 87 b0|Rozwadowski z Hładkiego, I, Łączyński z Batia- Do p. Henryka Blumenfelda, aptekarza (pod 


tylko 5 ct. w większej ilości taniej. JEDY- 
NIE dostać można w APTECE K. KRZY- 
ZANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie. 


106 65|106 85 m. k.. | 19 26) 19 75|tyos, M. Borkowski z Horodenki „|. Słoniem*) we Lwowie. 
alm 53 75| 53 BU 3 A z enki, E. Zagórski z : - 
Los i i ki dec og kk 24 —| 25 — | Kołodziejówki, K. Winnicki z Tarady, I. Keller- Dnia 1 Lipoa 1881. 


Wielmożny panie. Proszę o jak najprędsze wysła- 


i nie dwóch butelek Mal-gi z ching i żelazem do Prus dla 
107 15 Hawowska (potyczka) | 25 50] 23 50 wlikowski z Weimaru, A, Fauntza i L. Colben z Bn- | matki mojej, hrabiny Michaliny Czapskiej w Bydgoszczy, 
28 90| 99 16 Waldnteja o i ku k [38 60) 29 50 WYS PEL Ostap = NE r Bij to okaże k dla 
p" |= A te P ; iej równie skuteczno a siostry mojej pani Burzyń- 
E? PIRE dischgrkta po 20 pb. mk | B7 35 fu rz W l ANGIELSKI s A ADU, z Świ- kida) w Ubrynowie, to wkrótce bedziesz i mi SA, 
— | = ; aM a, W. Wolański z Duplisk, I. Biliński z Sapra- jontelę w Poznańskiem, cze i 
Dewizy 3-miesięczne- nówki K Potocki Tr 1 l. E. Olz ki ng kliento ę Ie 1, Czego serdecznie prażne, bo 
® M : 0 . 
94.15/95 2 | Barlin 100 mark . . « o |63 45| 68 65| Wołynia, dr. L. Llsiiski z Rawy t o 
Frankfurt 100 mark. » • | 53 45 58 55 atak L y ; Zostaję z szacunkiem Matylda Osiecimska. 
g8 75| 99 25] Hamburg 100 mark . . « | 58 45| 58 55 Hotei LANGA: M, Broniewski z Czernio- 
Loudyn 100 fat. aster. » 1119 95120 15| Wiec, F, Langer z Wiednia, A. Heyda z Berna, A. 
96 26j 86 TE] Paryż 100 *anków +, e : [%47 42| 47 50| Brandan z Lipska, I. Gaweł z Łańcuta. 


OGŁOSZENIE. 


Dnia 27. czerwca r. b., i 

odbędzie się o godzinie 6tej popołu-|§ 

dniu w sali urzędu gminnego w 
Lubaczowie, 


Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa zaliczkowego zarejestro- 


Bandaże ruapturowe Aptera ŚWIEŻE 


JUL. NAHLIKA we Lwowie WOLY mineralnej 5 m sie w 


elastyczne Wodę na porost włosów krajowe, t, j: Rymanowska, Iwonicka, Bank Hipoteczny 


SEn . Szczawnicka, Żegiestowska, Krynicka i tp sprzedaj 7 A 

P. bez S. pP rez Y a Q|przeciw wypadanin tychże i łuvzczeniu SA raniczne r © ra e jeno 
i , 2 fr. 7 |się skóry, jako naipewniejszy środak. r gy 7 Y 
najnowszej konstrukcji, nader parye i trwałe, tudzież wszelkiego rodzaju Casa flaszki 1 E Marjenbadzka, Karlsbadzka, Selcerska; LOS 


Skład fabryczny komisowy 


Haftów 


na płótnie i szirtyngu 


otrzymał wanego z nieograniczoną poręką. bandaż ki na brzuch, angiel. i francuskie pończochy na p, ,. + mrem i wszystkie gorżkie i t. p. 
R andel P z óc 3 en a porządku "RER Aoi Rt Lag wi snspersosja, i n chi pA derti POM ADE ar. Miliereta) sado nabycia w głównym składzie r ` 
1. Sprawozdanie rekcji z czyne gumowe i wszelkie artykuły, służące do pielęgnowania chorych. A porost włosów, ¿la niemogących uży- 4 (i 
) ; a ang " egege wy. J. Ihnatowicza, A WYDIÓTSKIECJ CZOTWONACO 


ności za rok 1882, 

2. Przyjęcie rachunku za r. 1882, 
i wydanie Dyrekcji absolutorjum. 
3, Podział zysku. 
4. Wybór Rady nadzorczej. 
5. Wybór Dyrekcji. 
6. Wnioski członkow. 

Z Dyrekcji Towarzystwa 

Lubaczów, 19. czarwca 1883. 


Niema nagniotków Luczkiewies, dyrektor, 


Niezawodny Środek. na wygubie-| Zupełuie świeży transport 
nie nagniotków, brodawek i innychize zbioru majowego 1888 r., 
podobnych narośli skórnych , bez bolu przewybornej 
i bez żadnego niebezpieczeństwa. aż SAS r E 
Cena flakonu 50 ct. e £ 4 


Rudolf Mann, plac Kapitulny, £. 4. we Lwowie. 
1589 2--? 


i gotowej bielizny 


Jana Riedla 


we Lwowie. 
Ceny fabryczne. 


Cena słoika 2 złr. ulica Kopernika, liczba 3. 


Wysyłka rychła i pod dyskrecją za pobraniem. 


RZE 


Fortepian KRZYŻA 


żę £ l; aan dnia 1. lipca 1883 
mało używany w dobrym stanie, jes 
tanio Boenia 1 "ie główną wygraną 50.000 zł. 
A. Orłowski, 
we Lwowie, Rynek l. 36. 


ULTOR ĄWODA GORZKA 


naturalna 


Znaczny wybór 
OBIĆ papierowych (Tapet) 
materji meblowej, kap, firanek, 
dywanów, chodników, kołder flanelowych 
i koców wodoleczniczych (Grifenbergskich) 


ATTESA O mA A EEE WO WMA SPRA KA ZAKO 


w Aptece b é 7 d r J 

Ak, owolnych jakościach, poleca po stałych cenach p : m 
K. Krz żanowski 0 © r a y Ww ) trzymająca prym pomiędzy wszystkiemi wodami gorśkiemi, gawi 170 gr. sta: 
AZURE A hińskiej WYŁĄCZNY SKŁAD FABRYCZNY DLA GALICJI ch 4 aliutecenych. części "więcej, jak Złam Janos aA A O 

o e s s < » WE ina i Friedrichshall. 
QL z e ] : | Wotlę gorżka Victoria“ avrobowałem i uznaję jej komitą i sze lnie 
Th, Bredta jb, == w8 FILIPA HAAS i Synów fonte gaci naci i A 
FABRYKA p Py Wodę gorżką Victoria analizowałem chemicznie i skopstatowałem w 


Nr. 0. „ASSAM-PECCO- MANDA- 


- ) 1000 częściach 606 omęści stałych i skutecznych i nchodzi ta woda terag słusznie 
RIN“, najprzedniejsza mie- jako najbardziej esencjonalna zo wszystkich znanych wód gorżkich. 


wyrobów żelaznych we Lwowie, przy ulicy Jagielońskiej. 


24 szanka aromatyczna. zł. 5.— . Mslicer, magister chemii w Warszawie. 

w OTTYNII w Galicji » 1. „TASZU* Perła Chin, żół- Następnie zbadana przez protesora Roscoe w Manchester, profesora Ulex 
poleca MASZYNOWE ŻELAZO LANE to-kwiatowa . a” 4.40 Hamburga, profesora Ballo w Budapeszcie. Ocenions i polecona przez profesora 
Tekkie i ograje (Madohinengnss 4 Two w A OZ PECHA“, i | m. aka PRA radtę kal. uj 7 Lorinsers w Wiedniu, profesora Oet- 
włrsuych i obcych modelów. z i i a . „4. — aji < WPP ; ! ingəra, dr. Warschauera w Krakowie, profesora Feigla, dr. szpitala dr. Gł - 
DOCJĄGOWE, LANE ŻELAZO. BUDO | » 2. NANDŻYN ozorna mocna „” 3:20 Miministratour forogtier MOOOOOOOOOOOO IOOOOOCOJO: kiego, dr. A Widmanga wo Tarowie, de Kryzego, dr. Zaleskiego, tr Kobylańskiogo, 

itp. ile] 9 mało narkot. .80, z 3 M | dr. erfrennda. dr. Knrcjusza w Warszawie it. d. 
» 5. CONGO fam. dobr. = 2--| Slave, qui a passé en Autriche. les$4 Wodoleczniezy j 66 |... Najlepszy i najwięcej uznany środek we wszelkich chorobach żołądkowych 
m A I herbaciany » 150 doux examens d'Etat en économie fore- A Zakład 99 l j ri] i kiszkowych, nderzeniach krwi w skutek siedzącego sposobu życia i t. d., prze- 
SC: WKI z najlepszych stióre; au courant des langues allemande) jj ciw ohorobom cery, piegom, wyrzutom i grunzotom. 1279 9—1% 


, Na składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych. 
W iateresie publiczności uprasza się zażądać wyrażnie Victoria wody worżkiej. 


MZZZZKZKKKAKAKKKKKKAMIĄ 


T. k. koncesjonowany Ń 


uniwersalny proszek na trawienie, 
W dr. Gólis we Wiedniu. 


Od 1857 artykuł handlowy. Protokołowana firma. 


Dotąd niedoścignięty w swej skuteczności na łatwa rozpuszczenie 
(szczególniej z trudnoscią dających sią trawić potraw na trawienie i 
przeczyszczenie krwi, na odźjwienie i wzmocnienie organi- 
2mu. Skutkuje przez to przy codziennem dwnkrotnem i Głuższem nżywaniu 
pośrędnio w wielu, nawe uperczywych cierpieniach, —a to: przeci osla- 
bionemu trawieniu, sgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych, ospałości Ii. 
szek, osłabieniu członków, katarom żołądka lub dyspozycji do tychże, 
cierpieni- m hemoroidalnym, szkrofułom, bladaczce, żółtaczce, chromicznym 
wy'zutom maskórnym, perjodycznemu bolu głowy, głistom i kamieniowi, 
zaflegmiemiu, przeciw żakorzenionemu gośćcowi i tuberkułom. 

Podczas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
eih lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
usługi. 

Do nabycia w wielu aptekach i drogeriach austr. węg. monarcbii. 


MKkłiad eentralny: (Wysylka pocztowa codziennie) 
we Wiedniu, Stefansplatz, nr. 6, (Zwettelhof), 


Cena pudełka 1 zł. 26 ct, mniejszego 84 et. a. w. 
P. T. Publiczność uprasza się baczyć dokładnie na naszą firm 
protokułowanę markę ochronną. 957b 3 - 


) 
j 


ime 


WINA WĘGIERSKIE 3 
Czyste wina naturalne s wła- 
snych winnie, wysylam p 
w baryłkach na probę pe % li- 
try wraz s baryłka i franeo 
de kaddej stacji pocztowej. 
Anueleze, czerwene nat. sod- 
kie po sł. 4. Cserwone luh 
białe wina, Aaztich Pa str. 
2.80. Czerwene lub białe wina 
deser. zł. 2.20. Wine stote- 
ą we ma 1.80. Sliwewieę (WI 
' stala) po uł. 3.20.0 
| ED. RITTINGER, właściceli 
wianie, wWerzchetz Pen- 
i dniewe Węgry. 


herbat > » 170t francaise, de la mécanique théorique 
} AS que théorique 
8. Z Ma aa 4 |t prati ue, de la tenue des livres en tout © Baden pod Wiedniem. 
ER c c » 3 __igeure, des affaires administratives et ju-/ $ T ' 
» o WREN KARA nawagę „ 3.09 iciaires; capable de systómatiser Pècono-iK d P en sion s a © h er. 
1 "WA W. à a ar F 4,80. Pia forestióre, de diriger des 6tablisse- gl Lekarz kierujący : dr. Podzahradsky. 
11 KWIATOWA kaw, unt ros. „ $80 ments d'exploitation des foróta, et qui|4F. a À Aani ą J A 
w LŚ faał Kol 2 peut vérifier sa conduite et ses capacités Szwedzka gimnastyka lecznicea, nagniatanie, elektryka, kuracja 
obca I RA jaz ja 6.— aveo des bons certificate, désire changer dyetetyczna, kuracja winogronowa. 
de place, afin de donner plus d'extension Urocza okolica w Helenenthał, bezpośrednie połączenie tramwaju z ga 
SŁ Markiewicza a son activité chez un grand proprięfajroją Hf dworcem kolejewym w Baden, największy komfort przy miernych cenach. ję 
Ke S'adresser sous les init. „B. Bi Ja db Bliższe objaśnienie i prospekty. w administracji iu lekarza kierownika 
we Lwowie, w Rynku, I. 43. |25*, « Mr. Rodolphe Mosse a Buda- Bf w, Wiedniu, Universititastrasse 4, od 3 do 4 godziny. 1098 15—20 
— pest, V. Góttergasse, 3. 1117 2-8 _ Otwarcie 1. maja 
Nowy dowód szkodliwości) 
-0-0-0-6-0-0:9:6-6-6- '09:0:0:9-0-0-0-0:6-$- 
BG” falszowanej < 0X XXX! è 4 


Za nadesłaniem opłatnem gotów- 
ki lub za pobraniem, wysyłam pe- 
cztą do wszystkich miejscowości Au- 
stro- Węgrzech, świeże, najwybor- 
niejsze, puglzjskie 


pomarańcze 


lub cytryny po 2 złr. 20 ot. za 
kosz 5 kilowy, zawierający 30 do 40 

sztuk, stosownie do wielkości. 

Dalej zawierający netto 4!/, kilo. 
wagi worek nader mocnej i aroma- f 
tycznej kawy Jamaika po 5 zł. 42 ot. |; 
Wszystko franco, odbiorcy zatem 
nie ponoszą żadnych wydatków. 


R. Maiti w Tryjeście. 
wysyła na żądanie własny 


wyrób serów: Nauczycielki 


Romadour, Limburger, Kiba. udzielające przedmioty szkolne, STO isig kilkakrotnie namówi 
cher, żętycę owczą i krowią|na fortepianie i obce języki, znajdą wyrobów, ponieważ mi moja woda anate- 
zgęszezoną (która niepodlega żadnej! zaraz umieszczenie na prowincji. |rynowa do ust wyszła. Nietylko, że te 


zmianie dni 5), również Pastylki żę- Bliższą wiadomość udzieli Biuro|"7robX żadnego zbawiennego skutku nie Sa iel 
teer il Liakoście ` 3 omość udzieli BIUro | wi wasty:-pogóraxyży -ona jaszesa_ şsaanl. Saxlehnera źródło wod orżkie 
merae ts Soma oryg. angielskie WJwiadowcze W6zeta WIrKIEgU, | wnio mój ohorobliwy stan, tak, że do- JS 
Yorkschiry para po 18 zł. 1454 3—1lLwów, Rynek, nr. 26, I. piętro. piero po użycin Pańskiej niezrównanej 


EEE HUNYADI JANOS| 


pełną ulgę. Równioż przekonałem się o GOGOCGG i 
S ne bli Pańskiej anaterynowej pasty OGOCGOCOCO 
do ZO 1218 1—4 


. + 
dzi É taj kim) es Š 9 
armeve Kantor wymian 
J. R. Zawadzki.|£) jS S.Y EB 


Amerykańskie grabie 
Składy moich preparatów utrzymują 


Tiger 
we LWOWIE: apteki pp. J. Nahlika, t 
+ 


po zniżonej cenie. Mikolascha, J. Beisera, Ż. Rnokera, J. Pi 
E 


ku nie wywiera, lecz przeciwnie 
chorobę pogorsza. 
List ostrzegający | ! 
Wielmcżny pan J. G. Popp, e. x. 
$|nadworny dentysta, 
jwe Wiedniu, Stadt, Bognerg. nr. 2. 
j| W dodatku do mojego ostatniego pi- 
|sma muszę z żalem wyznać moją winę. 
Złudzony taniością wychwalanych naśla 
dowań Pańskiej wody anaterynowej do 
ust i twierdzeń niektórych aptekarzy, że ak a 
wodę anaterynową do ust mogą zrobić W, afi ti kga ; | PEPELEA ZELJE IJJ "9664644 
oxi 8 


taką samą jak parim, dałem "To wra 


POPEYE RÓ B8838 RA 


Zarząd 
dóbr Morszyna = 


m0 


do użycia tych 


7) Premiowane w Lyonie 1874, Wiednin 1873, Paryżn 1878 medalem srebr ` 


W sualizowan=j przoz Liebiga, Bumsena, Frezeniusa, tudzież apro» 

© bowana i ceniona według orzeczenia znazomitych lakarzy Bambergera, | 

Wirehowa, Hirssha, Bpiegelbergs, Seanxoniego, Buhla, Nussbaama, 

M Esmarscha, Kussmauła, Friedreieha, Szhultxe, Ebsteina Wunderlieha, 
i itp. uznana i polecona jako 


a- najwyśmienitsza i najskuteczniejsza R 
ze wszystkich wód gorżkich. 


Skłudy we azyatkioh handiach wód minerainyoh i przwie we wazyst- 
kiek aptekach, jednakowoż. uprasza się, tżeby w składach żądano wyraźnie 
659 1-—%0 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje / 
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K. Krzyżanowskiego, H. Blumenfelr 
Nowo patentowane młocar- ie A. Sklepióskie 0, Karosowskiogo, Wł 
mie wraz z kieratami, stałe epy; kupcy: trzyżows iiller, 
lub przewozowe. — Patentowane K. Bayer & Leon, Fr. Skulski & Leon. 


u: 


młocarnie ręczne. L. 25938, z Saxiehnera wody Jw 3 
z i „Rajol* jedno=, !nni $ Właściciel : Andreas Saxlehner, Budapest. 
a a dy esa az (IOSZONIE KODKUISI wszystkie efekin I monety | „ Budap 
wyżej, Kultywatory i ekstyrpatory. — Siewniki rzędowe i "| 73 d warunkami najprzystępniejszemi. 
szerokorzntne ped gwarancją u 1686 1-7 W celu nadania sześciu sty-|(3 yk Jp 


pendjów, wynoszących po 200 5) 0, z l 
złr, (W. A. rocznie z fandacji|F$ 5 0 LISTY hipoteczne, 
stypendyjnej ś. p. Wincentegoj/ć$ jakoteż | 
de Barachka Szachłackiego, dlagż 5), premiowane Listy hipoteczne, 
sześciu uczniów szkół gimna-(6$ vice według prawaz d.1.lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) Śg 
zjalnych w Stanisławowie, ogła- |) i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- | 
Sza się niniejszem konkurs. 4 nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko” 

O stypendja te mogą się u |$ wych, na kaucjei wadja, są wtym kantorze do nabycia. 
biegać tylko biedni uczniowie|7% Mg" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 5 


J. Wychery 


we Lwowie. ui. Grodecka, l. 47. 


ESAINT RAPHAËL 


Galicyj. zaklad zastawniczy i kredytowy 
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym, 
udziela pożyczki ma zastaw 


a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców, 
b) towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych "kak 
wszelkich innych gg M handlu i przemysłu tak wieni obojga rodziców lub przy- pomy 
wych, jakoteż używanyc -A ZE Ą Ahea ol dysk gk etda — a >= nalcodliach 
e) papierów kbiczń oh Sanoki ads najmniej ojca z rodziny polskiej parapa wawan a 


wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy. religii rzymsko katolickiej po- 
TRUSKAWIEG, 


Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T, chodzący, którzy albo szkołyj 
kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności Jjądowe z dobrym postępem w 
lub towary, może za osobną umową nastąpić dałls»e obniżenie na- naukach ukończyli i do szkół 

Otwarcie sezonu d. 1. Czerwca 1883, 
" Zakład ten położony 8 kilometrów od najbliższej sta- 
cji kolei Dniestrzańskiej „Drohobycz-Truskawiec.* 


„ Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
i | każdem jedzeniu. 


Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stósowną aA 


etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


szkół gimnazjalnych w Stanisła-|ŻĘ, cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, Wz 
wowie, osieroceni, t. j. pozba- 


Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P. Rotlendera iw magazynach win. 

Export. : C° Propre du Vin deSt-Raphael, a Valence (Drôme), France. 

W aptece p. Nahlika we rowie. - © dk e. 


leżytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i gimnazjalnych w Stanisławowie) 
„wstąpić się zobowiązują, alboj 


czasu trwania pożyczki. 
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędność” jn; do szkół gimnazjalnych w 
Stanisławowie uczęszczają i do= 


począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i. oprocentowuje takowe 


po 6 od sta. ~ R | Posiada 150/, solankę i silne siarczane wody 8 
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza. się bez wypowiedzenia, brym postępem w naukach sięj do kąpiel; słonogorżkie rozwalniające i moczopędne O: Towarzystwo 
k p JEE E va n L a a VAh TECH: dj przy. | zdroje do picia, borowinę żelazistą i szlam słono-siar- Wgl BR U 
k 4 „ 500 za 20-dniowefn ? jęci do jakiegokolwiek internatug t J do kapiel. aptek a uiezowy Aan ENA 2 
> > — p» 1000 za BO-dniówh è nie mogą korzystać z niniejszej) kowy do kąpiel; aptekę, urząd pocztowy i telegraficzny. fi A UA) ZJ ah em ne 6 re | 
Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 5 po południu. fundacji sos AŚ Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach, u- 
Lwów, dnia 18, stycznia 1879. DYREKCJA. Prawo rozdawnictwa służy% rządzone są z wszeklą wytwornością, jak również nowo 


| urządzona wziewalnia pary słonej i wyciągu igliwia; w Krakowie 


leczenie elektryczne. 


OKKMMKAKI A AA KK KANU A W MAKAK MB Radzie gminnej miasta Stani-j 


R e KW wo, A |sławowa, z. zastrzeżeniem za- ; ; ; . ug"! wypłaca Członkom swoim za rok 1882 
X PTEĆ. wid time tr mole nas móbyyć, jekel: ząjdse. N twierdzenia ze strony Wydziałają |.» owo i wygodnie urządzone po os ilrd 1 fortez JP i 
my p zarzutu. Ale A za piękno -| 2 > 

4 „płeć bez Ale także najregalaznieja iękność MQ krajowago, ewentualnie zaś Wy-| ilka restauraaji 1 cukiernia y B d awidend 

ax dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwałę, ježoli będzie ajoFago, © àg pian, dobra kapela i wiele nowo urządzonych ulepszeń. pąjg 0 Y Y 4, 
A PER ezystą, lóniącą i sałodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość (4 |działowi: krajowemu. P ak . Dr. Z t Riezer, radca : Ada. 1 
X pań nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć jej Pnie falale"wnośfff 28 all Lekarz zdrojowy Dr. Zygmun eger, l względnie dodatkowo 1pret. do poprzednio już wypłaco- $ 

À nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do ii a Adi, zdrowia. HN M nych Spret. od udziałów wpłaconych do dnia 1. paź- 
A | późnej AE" A, Km Na e ka edo 1 przełożonej wła” | Zamówienia na pomieszkania i powozy do stacji ko- dziernika 1882 
Ya komityo , uon w Lon » i 1 i kra-| A F F h 

x 1 Barpi, dr. Karmi manu ii a ELA i kn = ej kk ye 30.P6 ljoe „Drohobycz” lub Drohobycz-Truskawiec“ Dywidenda odebraną być może w kasie Towarzystwa $ 
X ż brzezewi Lengielń, Ten e kosmetyk usdra- À |czerWca 4 383 zał ozając do | przyjmuje przy dołączeniu zadatku w Krakowie, lub w kasie filii we Lwowie tylko za o- $ 
X S wią w skutek szkodliwego bielidła, namiętności, b z Lore ; > 4CZa) ] Zarząd zdrojowy. kazaniem książeczki udziałowej, nisodebrana zaś do 31. | 

RS wodu innych przyczyn zbrzydłą płeć, a naweń w sku nich dowody, iż kandydat po- ufa s bóstwa twi | 3 sa o : iał śl 
M ospy oszpeconą twarz, przywraca do zupełnej gładkości. Czyni xwiędłą ise- Ñ |sjądą wszystkie warunki: powy-|Uji Chorzy posiadający Świadectwo u pi 0 adi gradnia b. r. dopisuje się do udziała w myśl $. 6. 
X ką skórę znowu fwieżę i głądką i nadaje jej przyjemny i dr Konsiela żej określone. dzenie przez c. k. Starostwo, korzystać będą mogli z statutów. 
N samu DFROSOWEgO niema lepszego 1 ziezawodniejskego brodka na o Z Wydziału krajowego uwolnienia od opłaty taksy i tańszych kąpieli, „tylko Krsków d. 20. czerwca 1883. 
Ax szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którsy takowy używali. „p K, w porze od 1. do końca czerwca i od 15. sierpnia do Dvrekcia. 
N pal meaa Baa» odnogi» A aoni "yt mady | Tartwa Galii i Lodomerii s] jg, wasinia 18 jo 08 1-3 yrke, 

om, w Czarhiówsach u J. ę W. ks. Krakowsklem i ; DY 
1905 1—? | 


R tranością. 
SKEEL I IIL IAI INENIAKAIKA LAA Te Lwowie, 19. czerwca 1883.] 
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groma. wpisy Odpowiedziainy redaktor Jan Dóbrzański, i Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


